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Podłoże strafków
Potężna fala strajków przele­

wa się przez szereg krajów eu­
ropejskich.

W Hiszpanji zwycięstwo wy­
borcze Frontu Ludowego stało 
się hasłem do żywiołowego ru­
chu robotników i chłopów, dą­
żących do powetowania klęsk 
okresu reakcji i kontrrewolucji, 
a na wsi ponadto do zrzucenii 
jarzma wiekowej niewoli feu­
dalnej, w której tkwiła dotąd 
Hiszpanja.

W e Francji entuzjazm zwy 
cięstwa Frontu Ludowego wy­
ładował się w masowej akcji 
strajkowej, której powodzenie 
jest ekonomicznym odpowiedni­
kiem politycznego zwycięstwa 
wyborczego. 6 lat kryzysu i nie­
szczęsnej polityki deflacyjnei. 
6 lat rosnącego wciąż bezrobo­
cia i postępującej nędzy, dopro­
wadziły do wybuchu z chwilą, 
gdy masy pozbyły się rządów, 
odpowiedzialnych za tę polity­
kę i otwarła się przed niemi 
perspektyw a lepszego, szczę­
śliwszego jutra. Obecne strajki 
francuskie mają swoisty cha­
rak ter: są to  strajki „radosne'1 
pełne otuchy i wiary w przy­
szłość; masy jakby poczuły, że 
całkowite zwycięstwo Frontu 
Ludowego wymaga, by uwień­
czone zostało natychmiast po­
praw ą ich bytu; miarą opty­
mizmu i upojenia mas może po­
służyć fakt, że od początku 
strajków zapisało się do klaso­
wych, zjednoczonych niedawno, 
związków zawodowych, aż 
1 .700.000 nowych członków, co 
stanowi prawie dwa razy tyle, 
ile związki te liczyły przed 
strajkami (950 tys.); każdy dzień 
przynosi 100 tys. nowych człon­
ków.

W Belgji, niewątpliwie pod 
wpływem Francji, ale nie na 
tern samem tle, wybuchły wiel­
kie strajki, najpierw w porcie 
Antwerpji, później w górni­
ctwie, w metalurgji. Strajki te 
trwają. Mają inne „zabarwie­
nie", niż we Francji, zrodziły 
się na gruncie rozgoryczenia, 
że mimo trwającej od roku p o ­
praw y finansowej i gospodar­
czej, mimo znacznego spadku 
Bezrobocia, płace i zarobki nie 
poszły wcale w górę, albo do ­
znały nieznacznej tylko popra­
wy.

Wszędzie, w Hiszpanji, we 
Francji, w Belgji, strajki mają 
podłoże czysto ekonomiczne. 
Masy, wyczerpane kryzysem : 
długoletniem głodowaniem po­
rywają się zdecydowanie i so­
lidarnie do strajków, by skoń­
czyć z tem nędznem bytowa­
niem. Cechą bowiem znamien­
ną wszystkich tych strajków 
jest energiczna, odważna posta ­
wa meę, solidarność ich w y s t ą ­
pień, liczny i czynny udział k o ­
biet. W idać stąd, że masy są u 
kresu cierpliwości i wytrzyma­
łości, Strajki są wskazówką, że 
w psychice mas nastąpił prze­
łom, że rozczarowały się - grun­
townie do ustroju kapitalistycz­
nego, że pragną radykalnych, 
głęboko sięgających zmian. 
Strajki obecne są barometrem 
burzliwych nastrojów', nurtują­
cych masy.

Jeżeli ktoś koniecznie chce 
s i ę  doszukać roboty politycz­

nej w strajkach, wpływów z ze­
w nątrz i t. p„ to, owszem, m o­
żna wskazać, że o wybuchu 
strajku powszechnego w A nt­
werpji dały znać ulotki „rek- 
sistowskie" (faszystowskie), za­
nim jeszcze strajk ten wybuchł; 
że strajki demonstracyjne w 
Hiszpanji prowokują, oprócz 
nieodpowiedzialnych anarcho 
syndykalistów, głównie faszyści 
swemi niezliczonemi zbrodnia­
mi na działaczach robotniczych; 
że we Francji tu i owdzie jedno­
stki z pod znaku faszystowskie­
go Krzyża Żelaznego usiłują 
szerzyć zamęt i prowokacje w 
szeregach robotniczych.***

I w Polsce strajki są na po ­
rządku dziennym. W Polsce, 
bardziej od Zachodu nękanej 
przez kryzys, bezrobocie i ni­
skie płace, strajki obecne są 
podyktowane instynktem samo­
zachowawczym. Masy bronią 
się przeciw nędzy ostatecznej i 
śmierci głodowej. Dzień w dzień 
czytamy o samobójstwach spo- 
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wodu braku pracy i nędzy. Ma­
sy nie mogą i nie chcą popełnić 
gromadnego samobójstwa, tote? 
muszą się bronić . bronią się. 
I dlatego strajki obecne są ob­
jawem społecznie zdrowym i 
pożądanym. I tylko głupcy, lub 
sprzedajni pismacy mogą bajać 
o wpływach obcych, podburza­
niu i t. p. Czy głód i nędza nia 
agitują najlepiej same za sie­
bie?!

Prasa „sanacyjna' przez wie­
le lat wskazywała chełpliwie 
na „spokój mas“ i pocieszała 
się, że w Polsce jest lepiej, bo 
jest ciszej, niż gdzieindziej. 
Myśmy ostrzegali przed tym 
dziecinnym optymizmem i tę- 
pem samozadowoleniem.

Teraz nikt już nie mówi o 
„spokoju mas". Przeciwnie, te ­
raz „sanacja" wszędzie węszy 
tropi „wrogów", i wciąż alar­
muje społeczeństwo wszelkiem: 
niebezpieczeństwami. Zbyt dłu­
go przeciągano strunę. I czy ta 
będzie Rząd „kiereńszczyzny1 
p. Kościałkowskiego, czy Rząd

„silnej ręki" gen. Składkow- 
skiego, sytuacja nie zmienia się 
po Krakowie i Lwowie mamy 
Toruń, Gdynię i Krasnystaw.

Masy bowiem cncą pracy i 
chleba. Chcą pracy, ale pracy 
tak opłacanej, by można było 
zaspokoić minimalne potrzeby i 
wyżywić rodziny. P. min. Ko- 
ściałkowski, przemawiając na 
konferencji inspektorów pracy, 
wyraził się o pracy, jako dobro­
dziejstwie i domagał się za to 
dobrodziejstwo większej wydaj­
ności pracy. Jest to w ustach 
ministra, a zwłaszcza ministra 
opieki społecznej, coś całkiem 
niezwykłego. Praca nie jest ża- 
dnem dobrodziejstwem, lecz o- 
bowiązkiem, a nie wolno żądać 
większej wydajność’, dopóki sic 
nie zapewnia robotnikom i p ra­
cownikom godziwych płac i 
ludzkiej egzystencji, w przeciw­
nym razie bowiem człowiek 
pracujący stoczy się poniżej 
pracującego bydlęcia.

(jmb,).

„Wolne" miasto Gdańsk

Teror wciął trwa
Z G dańska donoszą agencji 

PRESS:
Pomimo interwencji Komisarza 

Generalnego Rzplitej i dwukrot­
nych wystąpień W ysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów, niepokój w  
Gdańsku trwa. W  ciągu środy za­
szły liczne wypadki bicia na ulicy  
p rzechodniów przez szturmowców  
za niesslutow anie sztandaru ze 
swastyką. W śród zarejestrowa­
nych w ypadków pobicia, stw ier­
dzono 6 napadów na Polaków, 
wśród których są zarówno gdań­
szczanie, jak i obywatele polscy.

W  organie naczelnym gdańskich 
hitlerowców, „Der Danziger-Vor- 
posten", ukazał się rozkaz, w  któ­
rym powiedziano, że salutowanie 
sztandaru Rzeszy niemieckiej

w szyscy w  Gdańsku powinni uw a­
żać za obowiązujące dla siebie.

* **
W  środę bawił w  Gdańsku szef 

sztabu szturmówek hitlerowskich  
z Berlina, Lutze. Przybył on na 
pogrzeb hitlerowca, który został 
zabity podczas napadu na w iec 
niemiecko - narodowych. Z okazji 
pobytu Lutzego odbyły się dem on­
stracje hitlerowskie, po których 
zaszły wspom niane wypadki bicia 
na ulicach. ***

T e komunikaty  ag. P ress  mówią 
same za siebie. Ministerjum Spraw  
Zagranicznych zdaje sobie chyba 
sprawę, że chodzi tu o pow agę 
Rzeczypospolitej Polskiej.

We Francji

AKcje strajKowe 
dobiegają zwycięskiego kresu

B u d z ą c e  s i ę  Chiny

Kanton -  Nankin Japonia
NAPIĘCIE TRWA.

W  Szanghaju rozeszły się po­
głoski, że pomiędzy prowincjami 
południowemi K wang-Si i Kwang- 
Tung, które początkowo zgodnie 
szły przeciw Nankinowi, doszło do 
zatargu. 15-ta armja prowincji 
Kwang - Si pod wodzą Hsia- W ei 
w znow iła marsz na Ki-Jang, a inne 
armje prowincji Kwang - Si otrzy­
mały rozkazy mobilizacyjne. Jed­
nocześnie armje prowincji Kwang- 
Tung stoją nieruchomo na granicy 
Ho-Nanu i czekają na wyniki ro­
kowań przyw ódców Kantonu z 
Nankinem.

W  Nankinie zaprzeczono urzę­
dow o pogłoskom  o rozpoczęciu ro
kowań w Hoeng-Czu. (PAT.).

*  **
Z Hong - Kongu donoszą: Sy­

tuacja w  Kwang-Si jest niezwykle 
naprężona. Gmach komendy wojsk 
kantońskich został podpalony, a 
kilku w yższych oficerów zamordo 
w ano. Bunt został stłumiony przez 
posiłki w ojskow e. Są liczni ranni
1 zabici. General Pei-Czung - Si, 
naczelny dowódca w ojsk prowin­
cji Kwang - Si, m ianował genera­
ła W eng - Czao - Juana dowódcą  
pierwszej dywizji. Generał W eng- 
Czao - Juan odznaczył się w  1932 
roku bohaterską obroną fortu W u- 
sung przeciwko Japończykom. Je­
go  nominacja posiada charakter 
antyjapoński. (ATE.).

MOBILIZACJA.
Z Szanghaju donoszą: Generał 

Czen-Tsi-Tan ogłosił pobór żołnie 
rzy do swej armji. Pobór potrwa
2 tygodnie i ma dostarczyć 40.000 
wojska. W iększa część przedsię­
biorstw użyteczności publicznej w  
Kantonie, jak elektrownia, telefo­
ny i w odociągi, przeszły pod za­
rząd władz w ojskow ych.

JAPO-IJA GROZI!
Z Tokio donoszą: W edług  ko­

munikatu ajencji „Domei" Japonja  
nie zamierza to lerować wzrostu  ru­
chu antyjapońskiego podsycanego 
przez „skrajne chińskie żywioły na 
cjonalistyczne". Osta tnie dem onstra

cje w Kantonie przy udziale prze­
szło 100.000 osób oraz w  Pekinie, 
Nankinie i szeregu innych miast, 
zag raża ją  poważnie pokojowym 
stosunkom pomiędzy Japonją  a 
Chinami.

Okrętom wojennym, zna jdu ją­
cym się w  porcie Amoy w  prowin­
cji Fukjen wysłano rozkaz, aby by 
ły każdej chwili gotow e do w y­
ruszenia do Kantonu. (ATE.).

DONIOSŁE OŚWIADCZENIE.
Z San Francisco donoszą, że 

przybył tam dr. W ang, wybitny 
chiński mąż stanu, b. minister 
spraw  zagranicznych, który obec­
nie jest przewodniczącym komisji 
sp raw  zagranicznych „Kuomintan-

gu<>- • . .W  rozmowie z dziennikarzami
dr. W a n g  oświadczył, że program

japoński zag raża  jego zdaniem 
—  nietylko Chinom, lecz całemu 
Dalekiemu W schodowi. Dr. W a n g  
oświadczył dalej, że konflikt po­
między Sowietami a Japon ją  u w a­
ża za bardzo możliwy.

Dr. W a n g  skrytykował postępo­
wanie Japonji w  ciągu ostatnich 
5 lat i oświadczył, że o ile s tosun­
ki pomiędzy Chinami a Japonją 
nie popraw ią  się —  to nie widzi 
możności, aby Rząd Chin mógł po­
w strzym ać naród  chiński od ak ­
tyw nego przeciwdziałania Japonji. 
Zapytany, czy Chiny m ogą liczyć 
na pomoc Sowietów  w  w ypadku 
wojny pomiędzy Chinami a Japo ­
nją, dr. W a n g  odpowiedział: „nie 
chodzi tu  o pomoc, lecz tylko o 
współdziałanie". (PAT.).

Sy tuac ja  s tra jkowa we Francji 
w ygląda, wedle ostatnich donie­
sień, ja k  nas tępuje: w  Tuluzie
zlikwidowano konflikt w  wielkich 
magazynach, w Montpellier doszło 
do porozumienia w gazowni, w o- 
kolicach Mulhouse podjęto pracę 
w  kopalniach potasu. W  Nantes 
p rzystąp iła  do pracy osta tn ia  ze 
s tra jkujących rafineryj nafty. W 
S trasburgu  w szeregu przedsię­
biorstw  zaw arto  porozumienia — 
lecz zas tra jkow ało  kilka nowych 
fabryk metalurgicznych. W  depa r­
tamencie Dolnej Sekwany za s t ra j ­
kowało około 2 tys. robotników.

W  Lille b iura  ubezpieczeń społe­
cznych zostały okupowane przez 
pracowników. W  P aryżu  s tra jku je  
jeszcze część drobniejszych p rzed ­
siębiorstw. W  Tulonie doszło do 
porozumienia w stoczniach.

Minister Spr. W ewnętrznych 
zwołał posiedzenie delegacyj
przedsiębiorców i pracowników 
wielkich m agazynów  paryskich. 
Sekretarze Generalnej Konfede­
racji P racy  odwiedzili wielkie’ 
m agazyny, w y jaśn ia jąc  pracowni­
kom stan  rokowań i naw ołu jąc  ich 
do walki aż do zwycięstwa.

(P A T .) .

II L IP  2
Nowe zaiścia w Palestynie

W faszystowskiej Litwie
Z Kowna donoszą: W edług nie­

potwierdzonych wiadom ości, pod­
czas środowej strzelaniny do po­
chodu robotniczego zabitych zo ­
stało 3 robotników. Urzędowa A- 
gencja Litewska doniosła, że zabi­
ty został jeden z demonstrantów, 
a jeden policjant raniony. Areszto­
w ano 55 osób. (PAT).

*  **
Z Kowna donoszą: Minister spr. 

w ewnętrznych zażądał usunięcia z 
za jmowanych s tanowisk redakto-

Wybory miejskie
w  Ł o d z i

W prawdzie nie zarządzono jesz­
cze w yborów  do Rady miejskiej 
w Lodzi, ale ponieważ rzecz jest 
w zasadzie zdecydowana, w ładze 
miejskie przystąpiły do układania 
sp isów  w yborców. M iasto podzie­
lone dawniej na 10 okręgów w y­
borczych, obecnie podzielono na 12 
okręgów. W ybory odbyć się mają 
w pierwszych dniach października.

(PRESS)

rów pism opozycyjnych: „Rytas", 
„l.ietuvos Zinios" i „Juanim as". 
Kierownictwo „R ytasa"  ma objąć 
b. premjer, doc. uniwersytetu, A. 
Tum enas. Na czele „Lietuvos Zi­
nios'1 i „Jaunim as" m a stanąć b. 
prezydent Państw a , dr. K. Grinius.

(PAT)
***

Z Kowna donoszą: Jak  podaje 
„Diena", władze litewskie pociąg ­
nęły do odpowiedzialności karnej 
ks. Bilewiczusa, proboszcza para -  
fji Andrzejów, za krytykowanie w 
czasie kazania now outw orzonego 
obecnie Sejmu. (PAT).

Nieoficjalna delegacja arabska, 
która przybyła w  dniu 17 b. m. do 
Londynu, składa się z 3 przywód­
ców arabskich.

Jeden z nich Jamaal Husseini o- 
św iadczył w  rozm owie z przedsta­
wicielam i prasy: „Nie mamy nic
przeciwko żydom , jako takim. Od 
w ieków  żyliśmy z nimi w  przyjaź­
ni, ale jesteśm y przeciwni polityce, 
która dziesiątki tysięcy imigran­
tów kieruje do naszego kraju".

(PAT)
*  *

*

W edług doniesień z Jerozolimy 
doszło tam do dalszych poważnych  
zaburzeń. Na ratusz w Haifie doko 
nano zamachu bom bowego. Budy­
nek jest poważnie uszkodzony. 
Strajkujący Arabowie napadli na 
posterunek policji angielskiej pod. 
Jaffą. Po dłuższej w alce napastni­
cy zostali odparci. Jeden z Ara­
bów został zabity. Na schronisko 
dla dzieci, utrzymywane przez ko­
lonię amerykańską w Szaron, do­

konano również napadu. Ofiar w  
ludziach jednakże nie było.

„Times" om awia w  artykule 
wstępnym  sytuację w  Palestynie. 
Dziennik występuje ponownie za 
utworzeniem rezerwatów dla Ara­
bów, lecz z drugiej strony nawolu  
je do energicznych zarządzeń, ce­
lem przywrócenia ładu i porządku.

(ATE)
***

W  związku z zamachem na 
gmach m agistra tu  w Haifie, na le­
ży przypomnieć, że a rabscy  człon­
kowie m agistra tu  w  Haifie ustąpili 
przed paru  dniami, przystępując  
do arabsk iego  strajku solidarności.

(PA T )

Sprawa niepodległości
dla ludów Syrji i Libanu

Z apowiedź (o której pisaliśmy 
osobno) bliskiego utw orzenia  z po ­
zostających dotychczas pod m an­
datem francuskim terytorjów  Sy­
rji i Libanu, niezależnych państw , 
sprzymierzonych z Francją, była

przedmiotem licznych komentarzy 
w kołach politycznych.

Lewica przyjęła to z dużem za­
dowoleniem, uważając,  że w  ten 
sposób sp raw a ta zos tanie za ła­
twiona korzystnie dla Francji .

* **
Ostrzeliwanie patroli w o jsko ­

wych, s trzegących pociągów , t rw a 
nadal. W yda je  się jednak, że A ra­
bom, w skutek  pilnego strzeżenia 
granicy, b rakuje  amunicji.  W c zo ­
raj przystąp iono  do burzenia starej 
części m iasta  Jaffy. E w akuow ane 
rodziny otrzym ały  tym czasow e bez 
płatne schronienie oraz zasiłki p ie­
niężne. Zgodnie z p rzew idyw ania­
mi rozw iązana  została  za bierny 
opór a ra b sk a  rad a  miejska w  Hai­
fie. Zastąpi ją  m ianow ana  przez 
Rząd komisja, której przewodniczy 
do tychczasow y burmistrz arabski,  
a  należą do niej przedstawiciele 
Arabów, Ż ydów  i Anglików.

(PA T )



Naszą kampanią propagandową wśród kobiet prowadzimy aż do 28 czerwca
Pełnomocnictwa w Selmie

„Panowie w stolicy radzili C l

BBB

D ruga sko le i debata  nad pełno ­
m ocnictw am i w „now ym " Sejm ie  
dobiegła  końca. I zn o w u ż p o zo ­
s ta je  to sam o  —  pow szechne ju t— 
w rażen ie: „dalekość“ panów
„w rześn iow ych“ przedstaw icieli 
narodu“ od rzeczyw istego  ty c ia  
po lskiego . O w szem ! byw ają  m o­
w y  n iew ątp liw ie S Z C Z E R E  (gen . 
Ż e lig o w sk i);  byw a ją  m ow y ładne  
w sensie ku n sztu  oratorskiego (p . 
S tp ic zy ń sk i, którego w adą je s t 
w sza kże  topienie W Y R A Ź N E !  
m yśli w pow odzią  n iekończących  

się  zd a ń  d o d a tko w ych ); byw a ja 
m ow y... n iesm aczne („szarpanie"  
p. K ościa łkow skiego , gd y  już... 
nie je s t  p rem jerem ). B yw a  ro z­
maicie... A le w szys tko  razem  w zię ­
te  —  to  za w sze  —  ja k b y  to p o ­
w iedzieć?  —  ja k iś  m argines, j a ­
ka ś  „p ery fe rja ", coś, co w yn ika  z 
fa k tu , te  n ik t z  tych panów  po­
słów  N IE  M O ŻE  mówić\ im ieniem  
R E A L N Y C H , istn iejących napraw ­
dę i dzia ła jących  napraw dę sU 
społecznych. Chyba.. „Undo" a- 
kra ińskie  i Koło żydow skie ... U no­
si sie  nad  sa lą  p rzy  ul. V /ie jsk ie i 
poczucie FIK C YIN O SC 1. I, ja k  
śp iew a  chór D ana, „na to niema  
żadnego  sposobu"...

Sp ra w a  je s t przecie taka  jasna-  
g d y  się stw orzy ło  parlam ent z 
JE D N EG O  obozu politycznego  
(p o za  „U ndo" i K ołem  Ż ydów -  
sk ie m ),  —  niesposób w ym agać oć 
TA K IE G O  parlam entu , by o d e ­

gra ł rolę „kuźnicy tw órcze j m y­
śli". W  T A K IE J sy tuacji m ożna o- 
trzym ać n a jw yże j:  i ) poczciw e
rady, 2 )  bezsilne biadolenia, 3>

| frondy i złościw ości n iezadow olo­
nych klik.

N ic ponadto...

Dzień 23 marca przed Sądem

Proces krakow ski
Wrażenia z sali sądowej

AR.

Posiedzenie wczorajsze
Pełnomocnictwa uchwalone

U  ac

W

SO S
z prawdziwych

g r z y b ó w
sporządzić można

łatwo w kilku minutach 
z kostki 
SO SU
grzybowego

Przez cały dzień w czorajszy  w 
dalszym ciągu toczyła się w g m a­
chu przy ul. Wiejskiej „beznadziej 
n a “ dyskusja nad us taw ą o pełno­
mocnictwach.

O pełnomocnictwach właściwie 
najmniej mówiono. Mówiono o 
małych bolączkach partykularnych 
i o wielkich bólach na miarę p ań ­
stwową. Ten i ów z panów  posłów 
wrześniowych puszczał się na nie 
bezpieczne fale filozoficznych roz­
ważań  stosunku Rządu do Sejmu 
i n a rndn do Państw a.

W iększość m ówców  zapewniała 
p. orem jera o głębokiem zaufaniu 
do Rządu i jego szefa, co zresztą 
słowo w słowo słyszeliśmy także 
w październiku i o raw dopodobnle  
jeszcze nie raz usłyszymy.

Pos. Szymanowski zapewniał,  że 
ia Białorusi nie trzeba naw ołvw ? '! 
do surow ego życia. Tam ecznej lu­
dności hasło to nie przeraź;,.

Na Białorusi każdego, Kto me 
jest Polakiem lub katolikiem, tw- 
deirzewaja o nielojalność.

Uzuoełnieniem tego rpówcy był 
pos. Mincberg, który nierówności 
wśród  obywateli przypisuje niepo­
wodzenia gospodarcze.

Pos. Surzyński koniecznie chce 
iakiegoś nowego w ydania  BBWR.

Pos. Pochmarski dom aga się cof­
nięcia dekretów emerytalnych o- 
raz rewizji ostatniej -eformy upo­
sażeń. k tó ra  s tworzyła wielką roz­
piętość pomiędzy dołami praco 
wniczemi a górą.

Pos. Mróz jest pesymistą. Z d a ­
je  mu się, że Rząd nie dostrzega 
rzeczywistości; 1800 miljonów r o z ­
planowane na 4 lata — to t rag icz­
ne nieporozumienie. W  dodatku 
w perspektywie nowa pożyczka, 
która obciąży św iat pracy.
«uuu iłw— .wj waram

Za pełnomocnictwami nie bę­
dzie glosował.

Pos. Gdula omawia wypadki w 
Chrzanowie. Chwali zachowanie 
się policji, której wytrzymałość 
nerwów posunięta była do o s ta te ­
cznych granic.

Pos. Wymysłowski napędził Iz­
bie strachu, że nie będzie czytał 
referatu, lecz mówił z pamięci, je ­
żeli wiec zwróci się z nieodpowie- 
dniem słowem do Rząau, to prosi 
by mu tego nie poczyCmo za złe.

A więc n, poseł nie wierzy w 
plan wicepremjera Kwiatkowskie­
go. Jeżeli za tę sumę zlikwiduje 
sie bezrobocie to bedzi? to cud 
W ypow iada  się za pożyczką przy­
musową, tak, żeby bogaci także 
musieli dać.

Dalej powiada mov/ca:
„P. W iceprenijer powiedział, że 

zna sto kilka nazwisk osób., które 
wywiozły pieniądze zagranicę. S.J- 
na ręka Rządu powinna zmusić 
tych ludzi do przywiezienia pienię­
dzy do kraju i przeznaczenia ich 
na rozbudowę przemysłu. Albo na­
leży skonfiskować m ajątki tych lu­
dzi. Źródłem dochodów sa zaległe 
podatki. Ale zalegaj a ci, którzy 
mają m ajątki. Ten, kto nie płaci 
podatków, jest wrogiem Państwa, 
a więc należy zamknąć go w ja ­
kiejś, stworzonej na pińskich bło­
tach, „Berezie".
Pos. Szymański powiada, że ro­

botnikom już dużo obiecano, ale 
to  były puste  słowa.

Po przemówieniach jeszcze kil­
ku posłów oraz referenta p rzystą­
piono do glosowania.

Ustawę o pełnomocnictwach przy 
jęto wszystkiemi glosami przy 7 
wstrzymujących się.

Pokwitowanie
Dla rodzin po poległych we 

Lwowie i Krakowie: 
Administracja „Robotnika** 

kwituje:
Zw. Zaw. Drukarzy, Sekcja skła­

daczy maszynowych, zł. 25.
Dyrektor tea tru  Lubelsko - W o ­

łyńskiego, Al. Rodziewicz, w  Lu­
blinie, zt. 20 —  wpłacone na ręce 
tow. A. Zydrańskiej z Lublina.

Proces O.U.N. we Iw ew ie
Rozprawa tiobiega kof?ca

Na wstępie czwartkowej rozpra 
wy, adw. Zahajkiewicz wniósł o 
reasumeję uchwały Sądu, dopusz 
czającej,  jako  dowód, odczytanie 
niektórych ustępów z t. zw. archi­
wum Senyka. Obrona stanęła na 
stanowisku, że nie noszą one cech

Sensacyjne aresztowania
Piany zamartw na Litwinowa w Genewie?

Havas donosi z Genewy, że 18 
b. m. zrana, na mocy ustawy, za ­
brania jącej cudzoziemcom p ro w a­
dzenia dochodzeń lub zarządzania 
obserwacji ,  a resz tow ano  w Zuri- 
chu obyw ate la  duńskiego, Nord- 
m ana, który miał polecić obyw ate ­
lowi szwajcarskiemu, Planque — 
również aresztow anem u w  Lozan­
nie —  obserwację pew nego anty- 
sowiecko usposobionego Ukraińca. 
Ukrainiec ten, który często odw ie­
dzał Genewę, miał, wedle zeznań 
obydw u aresztow anych, p rzygo to ­
w yw ać zamach na kom isarza Litwi 
nowa. (PAT).

ii >** l
Szw ajcarska Agencja T e leg ra ­

ficzna komunikuje: Federalne Mi- 
nisterjum S praw  Wewnętrznych, 
dow iedziawszy się, że jacyś o sob ­
nicy założyli w  Genewie biuro w y­
wiadowcze, p racu jące  na rzecz za­
granicy, poleciło organom  sp ra ­
wiedliwości p rzeprowadzenie do­
chodzenia w tej sprawie.

Śledztwo ustaliło, że w ciągu 
trzech miesięcy osobnicy inwigilo­
wali w  Genewie miejsce zam iesz­
kania oraz przyzwyczajenia  pew - 
fiej osobistości, zamieszkującej z a ­
granicą, lecz przybywającej czasa-

mi do Genewy, gdzie p rzebyw a jej 
rodzina.

Osobnicy ustalili nawet plan 
mieszkania. Na polecenie sędziego 
śledczego policja ujęła mieszkańca 
kantonu Vau, nazwiskiem Planque, 
i sprow adziła  go we w torek do Ge­
newy. P lanque oświadczył, że o- 
trzymał za swą robotę 600 franków 
szwaj. Zeznania ujawniły ponadto  
wspólnic two dwóch innych

Dokonano tedy drugiego a re sz ­
tow ania  — Duńczyka Nordmana, 
zamieszkującego w Zurichu. który 
miał, w raz  z P lanque, inwiligować 
osobistość, znaną w Genewie, z 
tytułu działalności antybolszewic- 
kiej. fPATl.

dokumentów w iarygo Jnych.
Sąd po naradzie  postanowił od ­

dalić wniosek obrony i przystąpił 
do odczytywania pewnych ustę 
pów archiwum, dotyczących „pro- 
widnyka“ krajow ego w latach d a ­
wniejszych, używającego p se u d o ­
nimu „Liwyk**. M in. jeden z za­
granicznych szefów 'JUN pisze o 
„Liwyku“ , że zamierz? on zorga­
nizować spółdzielnię pdw abn iczą  
Osk. Hnatewicz, badany  na p o ­
czątku procesu, zezna ' na pytanie 
prokura tora ,  że za jm ow ał się bli­
żej jedwabnictwem i jeździł na 
zwiedzenie stacji w Milanówku. Z 
wymienionego listu u /ia łacza  za ­
granicznego wynika, że „Liwyk* 
bawił przez pewien / a s  w Wni 
szawio, gdzie OUN. 'mała bada-'

Podczas rałów
odżywiamy się chętniej potrawami 
jarskiem i. Specjalnem więc powodze­
niem cieszą się wszelkie iarzvnv. 
l.tórych smak polepsza wyśmienity 
sos grzybowy, który w kształcie ko­
stki wypuściły ostatnio na rynek 
znane zakłady środków odżywczych 
KNORR. Sos grzybowy KNORR ma 
jerzcze tę dogodność, że przygoto­
wać szo można w ciąppi 5 minut mi­
nimalnym wprost kosztem, rniyż jed­
na kostka kosztuje tylko 20 groszy. 
Prosimy spróbować, aby raz jeszcze 
przekonać się, że nazwa KNORR jest 
synonimem dobroci 1

■not!i’ve c v/' - 'tu/en a w p:iv.'i 
trze jednego z dworców warszaw 
skich, obserw ować gen. Skład- 
kowskiego, min. Becka i min. N a- 
koniecznikow-Klukowskiego oraz 
rozg lądać się za możliwością z n i ­
szczenia jakichś obiektów w oj­
skowych.

Po odczytaniu ustępów z a rch i­
wum Senyka, przesłuchano dwóch 
świadków. (P A T .) .

*

Po przerwie południowej obro ­
na postawiła  szereg pytań w szy­
stkim świadkom, które .jednak Sąd 
postanowił odrzucić. Następnie o- 
b rońca Horbowy zada ł  szereg py­
tań osk. Banderze, a osk. dr. H na­
tewicz niektórym współoskarżo- 
nym, w celu stwierdzenia, iż nie 
znali go z życia organizacyjnego. 
N a tern przewodniczący Dysiewicz 
zam knął postępowanie dowodowe 
poczem S ąd  przedstawił sędziom 
przysięgłym  szereg pytań.  (PA T .)

Drugi dzień rozprawy o wypadki 
krakowskie minął pod znakiem wnio­
sków obrony i skarg oskarżonych na 
licie ich przez policję. Miała też być 
ogłoszona decyzja czy rozprawa bę­
dzie się dalej toczyć, czy też zgodnie 
z wnioskiem obrony sprawa zostanie 
przekazana Sądowi Przysięgłych.

W  tym  drugim wypadlcu, rozprawa 
m,usiałaby się odbyć dopiero w jesie­
ni, gdyż musiałaby przyjść dopiero 
na ja h n n ą  sesję Sądu Przysięgłych.

Rozprawa rozpoczęła się. Wśród 
dużego napięcia przewodniczący od­
czytuje postanowienie, odrzucające 
wniosek obrony, o przekazanie spra­
wy Sądowi Przysięgłych.

Skolei podnosi się obrońca tow. dr. 
Cross i w imieniu obrony wnosi o 
rozłączenie, sprawy na szereg poszczę 
gólnych. procesów do odrębnego trak  
towania

— Obrono, wychodzi z założenia, że 
Kodeks postępowania■ karnego zna 
tylko dwa wypadki łączenia spraw, 
raz, gdy kilka osób popełniło to samo 
przestępstwo, albo, gdy jedna osoba 
popełniła kilka przestępstw. Obrońca 
powołuje się na oświadczenie prok. 
Szypuly, że. idzie w danym wypadku 
o czyny indywidualne i różne. Treścią 
ujo, prawnie i czasowo, nie znajdują  
się przestępstwa oskarżonych u; żad­
nym związku. Obrona pragnie unik­
nąć su gest j i  masowego procesu, — 
jako. szkodliwej dla wielu oskarżo­
nych.

Prokurator sprzeciwia się i pod­
kreśla, że podłoże, na  którem wytwo 
rzyła: się sytuacja z 23 marca, sta­
nowi tło, na którem. rysuje się indy­
widualna działalność poszczególnych 
oskarżonych. Ze względu na to współ 
ne tło nie należy sprawy rozdzielać.

Sąd po naradzie odmówił, jak pi­
saliśmy, wnioskowi obrony m otywu­
jąc to tern, że rozłączenie rozprawy 
nie przyczyniłoby się do przyspiesze­
nia i lepszego wyświetlenia sprawy, 
m i do skrócenia aresztu tymczaso­
wego oskarżonych.

Jako ostatni zgłosiła obrona za po­
średnictwem adw. tow. SchreP''- 
wniosek, o powołanie w charakterze 
biegłych tow. tow. Mieczysława Nie­
działkowskiego oraz Jana Kwapińs- 
Jciego, jako znających z racji zajmo­
wanych przez nich stanowisk—pub­
lic ist u, i przewodniczącego Central­
nej Komisji Związków Zawodowych, 
tło społeczne zajść, które stanowią 
przedmiot toczącego się procesu. Ob­
rona nie tai, że naświetlenie takie 
miałoby charakter polityczny. Rów­
nież p. prokurator w akcie oskarże­
nia maluje tło polityczne wypadków 
krakowskich, oh. ona podziela stanowi 
sko p. oskarżyciela publicznego, do­
maga sir jednak, by o zjawiskach na 
tury politycznej, nie mówili tylko u- 
rzędnicy policyjni, ale fachowcy.

Prok. Szypnła wypowiada się prze 
ciivko wnioskowi obrony. A k t oskar­
żenia nie mówi bowiem o pobudkach 
politycznych, — tło procesu składa 
się nie z elementów politycznych, ale 
faktycznych.

Również i temu wnioskowi obrony 
" odmówił.

Następnie przystąpił Sąd do prze­
słuchania oskarżonych.

Prawie wszyscy dotychczas prze­
słuchani oskarżeni żalą się, że zosta­
li. na policji pobici. Za wyjątkiem, je­
dnego Zająca wszyscy oskarżeni wy­
p i e r a j ą  trfę udziału w zajściach.

Osk. Bronisław Skomil opowiada, 
że po aresztowaniu został najpierw  
zaprowadzony do gmachu wojewódz­
twa, gdzie, w bramie, został pa raz 
pierwszy pobity przez wywiadowców 
i policjantów. Później został drugi 
raz pobity na komisarjacie policyj­
nym przy ul. Sii-mieradzkiego. Ten 
sam oskarżony zeznał, dalej, że po a- 
resztowaniu jakiś wywiadowca poli­
cyjny, czy konfident, usiłował wło­
żyć mu kamień do kieszeni, co może 
zaświadczyć współoskarżony Guguła.

Wstrząsające wrażenie wywarło 
przesłuchanie osk. Nadia.

— Zostałem  — powiada — aresz­
towany o godz. 15.30. Na komisar­
iacie policyjnym bito mnie pięścią po 
twarzy, tak, że wybito m i ząb, a krew  
zalała m i twarz i  marynarkę, (osk. 
pokazuje Sądowi ślady krw i na m a­
rynarce). Szczególnie znęcał się na­

bił mnie pięścią po twarzy, równo­
cześnie kopiąc mnie kolanem w 
brzuch.

Prok.: — Dlaczego pan nic o tern 
nie mówił sędziemu śledczemu?

Osk.: — W styd było mi panie pro 
kuratorze przyznać się do tego.

Prok.: — A dlaczego mnie pan o 
tern nic nie mówił?

Adw. Glasner: — 1 tak by mu nic 
nic pomogło.

Następny osk. W idomski zeznaje:
— Byłem obecny podczas zajść, za

chowy walem się zupełnie spokojnie 
stałem na jednym  miejscu, policja 
przelatywała kilkakrotnie obok mnie, 
zostawiając mnie w spokoju. Dopie­
ro gdy obok mnie kilku policjantów  
biło palkami po głowie jednego ro­
botnika, zacząłem krzyczeć, żeby prze 
stali. W tedy zostałem aresztowany.

Osk. Kiihnreich również skarży się 
na bicie na policji. Na zapytanie p. 
prokuratora, czy mówił o tern sędzie­
mu śledczemu odpowiada, że tak i  że 
otrzymał od sędziego śledczego odpo­
wiedź, że to do sprawy nie należy.

S.

Przebieg rozprawy czwartkowej
W czoraj zeznawali w  dalszym 

ciągu oskarżeni.
Oskarżony Pająk do winy się 

nie poczuwa. Bito go na policji. 
Sędziemu śledczemu nie mówił z 
obawy, by  go nie odesłano spo- 
wrotem na oolicję.

Osk. Heller, malarz, dnia 23-go 
m arca pracow ał na Bielańskiej. 
P odczas zamieszania w czasie 
zajść został aresztowany. Widział 
że ludzie budowali barykady  i sły 
szał naw oływ ania  ludzi „precz z 
policją!", ale zaprzecza, by w i­
dział przeciąganie łańcucha dla 
pow strzym ania  ataku policji. Ze­
znanie takie złożył w śledztwie, 
ponieważ mu je podsunięto.

Osk. Grosbard, uczeń szkoły 
przemysłowej, przez cały czas 23 
marca był w tow arzystw ie  dwuch 
kolegów i udziału w zajściach nie 
brał.  św ia d k ó w  nie podaw a ł  w  o- 
bawie, że przewlecze to śledztwo. 
Koledzy zgłosili się sami do Sądu, 
dow iedziawszy się o sprawie.

Oskarżeni Rybka, Schumkler i 
Jankowski udziału w  zajściach w y­
pierają się.

Dużo materiału na temat stosun 
ków zarobkowych w  Krakowie 
wniosło zeznanie Heleny Ożóg i 
Gularzówny, robotnic fabryki „Su­
chara'*.

Oskarżone zostały aresztowane, 
gdy  weszły do bramy, gdzie znaj­
d ow ała  się a re sz tow ana  robotnica, 
'•< leżanka ich Maciejaszkówna.

P ierwszy strajk  okupacyjny w 
Krakowie —  stwierdziły zgodnie 
robotnice —  w ybuchł w fabryce 
„Suchard**, gdzie zarobki robotnic 
niewykwalifikowanych w ahały  się 
od 2.50 do 7, 8, 10 zł. na tydzień.

Osk. Boruchowicz podaje, że j 
został aresz tow any  w sobotę 21 
marca, po zgromadzeniu szewców 
Został a resz tow any  na ul. Pawiej 
przez post.  Radufowicza, który po 
przyprowadzeniu  go do wojewódz 

■v zam eldował: „panie komisa­
rzu, melduje, że przyprowadziłem 
tego osobnika, w  celu stw ierdze­
nia tożsamości"! Dodał, że Boru- 
cłmwicz rzucał kamieniami.

Po 2-ch miesiącach odbyła się 
konfrontacja w ten sposób, że ja ­
kiś ..cywil**, który znajdował się 
w  urzędzie śledczym, pytał RadtJ- 
łowicza: „Czy poznaie pan tego

jegomościa, który rzucał w  pana 
kamieniami?**

Radułowicz odpowiedział: „Tak, 
poznaję**.

Adw. tow. Aleksandrowicz: Czy 
prokura to r  przesłuchiwał pana?

Osk.: — Nie.
Osk. Goguła do winy się nie 

przyznaje. R ada Zw iązków  Z a­
w odow ych prok lam ow ała  strajk  
protestu w  związku z zajściami w  
„Sempericie** i strajkiem szewców. 
Na zgromadzenie dnia 23 m arca  
spóźnił się, gdyż był w Inspekto­
racie Pracy na konferencji. Znaj­
dował się daleko w  tyle za m asą  
ludzi. Czy policja strzelała, nie w i­
dział. Po południu był pow tórnie 
na  miejscu zajść i widział jak po ­
licja rozpędzała tłum. Nie poczu­
w ając  się do niczego, nie uciekał.

Policjant uderzył go kolbą w  
głowę, poczem leżącego pobito . 
Gdy go prowadzono, odrzucił nóż 
szeweki, lecz spostrzegł to poli­
cjant. W yw iadow cę śm igusa  w i­
dział dopiero w  w ojew ódz tw ie  
wobec tego w yw iadow ca  nie m ógł 
go widzieć na miejscu zaiść. Chy- 
baby  się rozdwoił. W  odpowiedzi 
na zapytan ia  obrońców  w yjaśn ia  
m. in., że noża używał do chleba, 
do ołówków. Nie słyszał by n a j­
mniej okrzyków : . precz z policją*’ 
„iść pod w o j e w ó d z t w o „ r z u c a ć  
kamieniami!**

Przy Skcmilu nic nie znaleziono, 
dopiero potem w yw iadow ca w ło­
żył mu kamień do kieszeni. Oskar 
żonv widział bowiem, jak przypro­
w adzono Skomila do w ojew ódz­
twa.

M arja Cicha zeznaje, że siedzia­
ła na ławce na plantach. Była cho­
ra W idziała , jak wylała się m asa 
ludzi.
Słyszała s trzały policji przed które 

mi ludzie kryli się, gdzie kto mógł. 
Sam a kryła się za drzewami. Ucie­
kać nie mogła, bo —  jak  pow ia­
da — z jednej strony strzelano, a z 
drugiej— bito. Usiadła na ławce. 
Doszło do niej 3 policjantów. Je­
den z nich zaw ołał:  „Choć tu, ty
strzępie" (kopnął ją w nogę; ślady 
pokazała sędziemu). Z ap row adzo ­
no ją do w ojew ódz tw a, gdzie była 
Świadkiem bicia 14-letniego chłop­
ca.

Tyle wczorajsze zeznania.

W Fmle natufc!
W czora j  w  godzinach rannych Markiewicz zabra ł  z sobą w szyst-

w ysta rtow ał z lotniska w  Legjono 
wie na balonie „Toruń** kpt. Z. 
Burzyński i dr. Jodko  - Markiewicz 
do drugiego lotu naukow ego, m a ­
jącego na celu badan ia  jonizacji 
atmosfery, spow odow ane j prom ie­
niami kosmicznemi. Prof. Jodko -

kie apa ra ty  naukow e i przyrządy 
techniczne, któremi posiłkował się 
przy poprzednim locie. P o  godz. 8 
„Toruń** przy pomyślnych warun­
kach atmosferycznych poszybował 
na  południe. (PAT.).

demną wywiadowca Fróhlich, który  zł. 436.70.

Zestawienie ra c ta ta w e
ze sprzedaży odznaki I-o majowe!, wydane! przez 
Centra ny Komitet Wykonawczy P.P.S.

3) Zarachowano Komitetom Par 
tyjnym, które brały udział w  sprze­
daży odznaki majowej — na cele 
ośw iatow o - propagandowe Partji 
na terenie ich działalności złotych 
5.036.50 — razem zł. 8.854.20 gr.

Do dyspozycji Centralnego Ko­
mitetu W ykonaw czego pozostało  
zl. 4.525.50 gr., pozostało do ścią­
gnięcia zł. 1.110.30 gr. — razem
z!. 5.635.80 gr.
CENTRALNY KOMITET WYKON.

P. P. S.

Sprzedano odznak 1-m ajowych  
z napisem „Niech żyje 1-szy Maj" 
za pośrednictwem  Komitetów Par­
tyjnych —  48.300 sz tuk  — po 30 
gr. za sztukę, razem na sumę zł. 
14.490.

W ydatki:
1) W ykonanie 48.300 odznak 1- 

M ajowvch, w ynosi zł. 3.381.
2) W ykonanie projektu odzna­

ki, ekspedycja odznak na prowin­
cję, opakow anie i korespondencja
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Okrucieństwo, jako system
W dobie faszyzmu

Już niejeden z filozofów i so­
cjologów zastanaw iał się nad cie­
kawą kwestją — skąd tyle okru­
cieństwa w naszej dobie przerafi- 
nowanej kultury, rozwiniętej tech­
niki, szerokiej oświaty r Nastąpiło 
jakgdyby jakieś załamanie psychi­
ki ludzkiej. Bez opam iętania lu­
dzi się morduje, torturuje, dręczy 
w najwyszukańszy sposób. 1 na­
wet stw arza się odpowiednią „ fi­
lozofię". Pamiętam, jakie w raże­
nie wywarła na mnie lektura książ ­
ki „wytwornego" filozofa-pesymi- 
sty Spenglera: „Lata rozstrzygnię­
cia": „Der Mensch ist ein RaUb- 
tier“ (str. 14) — „człowiek to 
zwierz drapieżny", — dzieje ludz­
kości, to dzieje wojen; „odwieczne 
barbarzyństwo budzi się nanowo"' 
i t. d.

Skąd więc to odrodzenie okrucień 
stw a? Sądzę, że jest ono w związku 
z zaostrzeniem walk klasowych w 
naszych czasach. Stopniowo roz­
kładający się świat kapitalistyczny 
broni się jak  może. Tu żartów 
niema! Bezwzględny „totalizm", 
bezwzględna dyktatura — to isto­
ta  faszyzmu. To jedno, główne 
źródło — okrucieństwo klasy, za­
grożonej w samych podstawach 
swego istnienia. Dochodzi jeszcze 
drugie,, pochodne. Faszyzm po­
siłkuje się, jak  wiadomo, drobną 
burżuazją, która w dobie ostrego 
kryzysu szuka zbawcy i śpieszy 
pod sztandary „wodza". A wiado­
mo (pisał o tem jeszcze M arks)), 
że ten wyprowadzony z równowa­
gi i zagrożony w swe] egzystencji 
drobny burżua gotów jest na 
wszystko, nie cofa się w swym 
szale przed niczem! A przytem u 
tego drobnego sklepikarza i u lum- 
penproletarjatu odgrywa wielką 
rolę wyzwolony „kompleks niższo­
ści" — teraz jest czemś! Ma kolo­
rową „koszulę" lub mundur S. A.; 
może bezkarnie bić Żyda lub znę­
cać się nad socjalistą; może hała­
sować po knajpach, zadarmo spi­
jać  piwo i bić po gębie każdego, 
kto nie dość „entuzjastycznie" mó­
wi o faszyzmie i o jeg > „wodzu".

Tu są klasowe, społeczne źródła 
okrucieństwa spółczesnego, jako 
metody. Przypomnijmy sobie: epo­
ka łagodniejszych stosunków mię- 
dzyklasowych (przed wojną) była 
zarazem epoką mocnego kapitali­
zmu; demokracja, legalizm, hum a­
nizm były hasłami tamtej epoki.

Niewątpliwie także odegrała swą 
rolę wojna: podwójnie — bezpo­
średnio na psychikę ludzkości wpły 
nęły masowe okrutne rzezie; po­
średnio — przygotowywanie nowej, 
tym razem „to talitarnej1' wojny od­
powiednio usposabia mentalność 
ludzką. Ale pamiętajmy, że i w oj­
na jest zw iązana z faszyzmem.

„A gdzież postęp kultury ludz- 
kiej“?( — zapytuje naiwny. Otóż 
właśnie, przeżywamy załamanie 
się kultury w związku z załam a­
niem się stosunków klasowych.

N ajbardziej wyraziste to załama 
nie w państwie hitleryzmu. Tam 
„bestjalizm" policyjny, rasistow ­
ski, klasowy, wszelaki (używając 
wyrażenia filozofa Bierdiajewa z 
jego ostatniej francuskiej książki 
„Przeznaczenie człowieka") osią 
gnął swój straszny „szczyt". W 
dobie, dodaje Bierdiajew, gdy 
chrystjanizm walczy z komuni­
zmem... Ale też (dodaje chrześci­
jański filozof Bierdiajew) „kultu­
ra" bestjalizmu hitlerowskiego nie 
ma nic wspólnego z prawdziwem 
chrześcijaństwem...

Hitler ja  — jako kraj bestjali- 
lizmu. Tak, straszny jest ten kraj, 
tak dziś gloryfikowany przez na 
szą endecję!

Naczytałem się dość o tych okru­
cieństwach. Czytałem różne wspom 
nienia z „obozów koncentracyj­
nych" w Dachau, Oranienburgu

i t. p. Jak ludzi mordowano w naj­
bardziej wyrafinowany sposób. Jak 
syn b. prezydenta Niemiec, tow. 
Ebert junior, musiał wśród urą- 
gań pełzać po gnoju, czyścić rę­
kami sołdackie wychodki i t. p. A 
jednak niedawno przeczytana prze- 
zemnie książka, zrobiła na mnie 
niemałe wrażenie. Jest to Billinge- 
ra: „W ięzień numer 880“. Są to 
wspomnienia o aresztowaniu w Ber 
linie, o przebywaniu w więzieniu, 
osławionym „Coluinbiahaus‘ie“, a 
następnie w obozie „H ubertshof 
Rzecz robi wrażenie dzięki na­
prawdę widocznej szczerości, objek 
tywizmowi, a przedewszystkiem 
literackim walorom. Czyta się z 
przerażeniem. Jak coś podobnego 
jest wogóle możliwe wśród ludzi?

„Obóz"., po „Columbiahaus‘ie“ 
wydaje się niemal „rajem". Biją, 
naturalnie, i tu okropnie Znęcają 
się na każdym kroku. Przebywanie 
w karcerze doprowadza niemal do 
śmierci. A pozatem istnieje „sto­
jąca trumna“ — karcer najostrzej­
szy, taki wąski, że usiąść niepo­
dobna. Zresztą i stać również nie­
podobna, bo podłogę -robiono ukoś 
ną, spadzistą. Wobec tego wię­
zień pada naprzód, głową na drzwi

lub ścianę, nogi mu puchną, po pa­
ru dniach wyjmują go r tej kamień, 
nej trumny jak  kawałek drewna. 
Każdy nowicjusz, świeżo przyby­
wający do obozu, przechodzi przez 
t. zw. „glajchszaltowanie", t. zn. 
ponowną indagację, połączoną z 
okrutnem biciem.

A jednak — dzięki pracy, dzię­
ki przebywaniu we wspólnych ko­
szarach i t. p. życie w „obozie" 
wydaje się znacznie lżejszem—po 
torturach w „Columbii".

Ta „Columbia"... To już trzeba 
przeczytać, trzeba wczuć się w 
stan duszy więźnia, umieszczone­
go w pojedyńczej celi — i tortu­
rowanego w wyszukany sposób 
niemal od rana do wieczora. Na 
niektórych celach czytamy napisy: 
„Tryper"; Oznacza to, że podczas 
bicia i kopania, tratow ania noga­
mi i torturow ania pokaleczono 
więźniowi organa płciowe, i wię­
zień jest narazie w leczeniu. Au­
tor opisuje, jak  go samego bito, 
w specjalnie urządzonej piwnicy; 
bito rzemieniami, wymoczonymi w 
wodzie; oblewano głowę zimną 
wodą — i znowu bito, W końcu 
odniesiono go do celi i rzucono na 
podłogę. W stać nie mógł... A gdy

do celi przyszedł dozorca, należa­
ło mu zameldować, — „pokale­
czyłem się, spadając ze schodów" 
Noc — okropna: ani leżeć, ani 
siedzieć, ani stać. Skóra pękała 
na opuchniętem ciele. A naza­
ju trz — znowu na indagację!...

Ale wszystkiego tu nie opisze­
my, nie powtórzymy. Gorsze od 
fizycznych cierpień było to usta­
wiczne, bez przerwy dzikie znęca­
nie się nad godnością ludzką...

Tyle Billinger. Nie wiem, może 
obecnie stosunki trochę się po­
prawiły, „znormalizowały": Bil­
linger przedstawia pierwszy okres 
hitleryzmu. Ale to nie ma znacze­
nia istotnego. To tylkc jeden z o- 
brazków, drobna cząstka systemu 
okrucieństw, wprowadzonego przez 
faszyzm. Ciż sami faszyści chęt­
nie powołują się na to, że „bronią 
kultury" (!) przed klasą robotni­
czą.

Okrucieństwo wzrasta, szerzy 
się po świecie jako wyraz bronią­
cego się systemu kapitalistyczne­
go, jako wyraz faszyzmu, jako 
wyraz napiętych walk klasowych 
Jest to „kultura" gasnącego świa­
ta.

K. CZAPIŃSKI.

„Dni Kultury Robotniczej"
w Krakowie 20—21 czerwca

U k r o t n d  KORZVSC ZRPEUJNIA uwtADcom-

OKRĘG. TUR. Z ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO

donosi o masowym wyjeździe 
członków TUR. do Krakowa na 
„Dni Kultury. Robotniczej". Już na 
sobotę na zjazd działaczy oświa­
towych wyjeżdża kilkunastu tow a 
rzyszy. Nadto wieczorem w sobo­
tę pociągiem z Górnego Śląska 
wyjeżdża kilkuset turowców, a nad 
to wielu jedzie rowerami, a z od­
działów wiejskich jadą na niedzie­
lę furmankami.

POZDROWIENIA I WYRAZY 
SOLIDARNOŚCI.

Szereg mniejszych oddziałów 
TUR. daleko położonych od Krako 
wa, nie mogąc wysłać swych dele­
gatów, przesyła pozdrowienia i wy 
razy solidarności uczestnikom „Dni 
Kultury Robotniczej", przybyłym 
do Krakowa. — Takie listy nade­
słały już: TUR. Suwałki, Augu­
stów i inne.
TOWARZYSZE Z WOLNEJ SCE­
NY ROBOTNICZEJ Z GDAŃSKA
starają się uczestniczyć w „Dniach 
Kultury Robotniczej" w Krakowie. 
I o ile nie staną poważne trudno­
ści na przeszkodzie — przybędą 
na 20 i 21 czerwca do Krakowa. 

NOWE ZGŁOSZENIA. 
Bezustannie napływają nowe 

zgłoszenia udziału w zjeździe. Os-

MAŁY FELJETOM
mmsTfl s t . W Q R s z p u j v
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Akt oskarżenia w procesie kra­
kowskim usiłuje przedstawić o- 
skarżonych, jako komunistów. To 
jest z punkiu widzenia władzy ad­
ministracyjnej zrozumiałe. Trzeba 
jakoś „usprawiedliwić" wypadki 
krakowskie. Prokurator, oczywiście, 
mógł krytyczniej odnieść się do 
materjału dostarczonego przez 
władze bezpieczeństwa, ale osta­
tecznie to kwestja jego smaku i 
pojmowania przezeń roli oskarży­
ciela publicznego. Rzeczą sądu bę­
dzie ocena owego aktu oskarżenia.

Natomiast naszą jest rzeczą na­
piętnowanie z miejsca nowego wy­
czynu „W arszawskiego Dziennika 
Narodowego", który usiłuje tak 
spreparować sprawozdanie z pro­
cesu, aby zajścia krakowskie przed 
stawić jako dzieło... Żydów.

Wydaje nam się, że już czas spo­
kojnie, ale stanowczo powiedzieć 
panom endekom: „Nie przeciągaj­
cie struny".

**❖
„Czerwoniaki" przez długi czas 

zachwycały się polityką p. Becka 
wogóle, a jego flirtem z hitlerow- 
skiemi władcami w. m. Gdańska w 
szczególności. Obecnie po ostat­
nich doświadczeniach i sam „Ku- 
rjer Czerwony" musi ogłosić jak 
fatalne rezultaty osiągnęliśmy 
dzięki tej polityce „przyjaźni":

Jedno zwłaszcza nie może być 
nam obojętne, mianowicie bezpie­
czeństwo Polaków na terenie Gdań 
ska. A to bezpieczeństwo nie jest 
bynajmniej przez Senat zapewnio­
ne.

Istotnie, w ciągu soboty i n ie ­
dzieli kilku Polaków padło ofiarą 
bojówek narodowo - socjalistycz­
nych. Ponieważ nie pozdrawiali par 
tyjnych sztandarów, brunatni sztur 
mówcy pobili ich do utraty przy­
tomności.

W czasie napaści zaś narodo­
wych socjalistów na zebranie w 
„D eutsches Haus" w Oliwie, jeden 
z przewódców wzywał wprost do 
bicia Polaków.

To są rzeczy niedopuszczalne. Ko 
misarz Generalny R. P. min. Papde
interweniował już w Senacie, żąda­
jąc ukarania winnych, naprawienia 
azkód materjalnych oraz gwamcyj

bezpieczeństwa spokoju na przy­
szłość.

I w końcu:
Ulica gdańska nie może być wy­

dana na łup partyjnych bojówek. 
W wolnem mieście musi wreszcie 
zapanować spokój i porządek. 
„Czas" wystąpił z nawoływa­

niem do „Zgody narodowej"; twier 
dząc, że „poglądy na zasadnicze 
problemy życia państwowego  
wśród poszczególnych odłamów  
politycznych i społecznych coraz 
bardziej się upodabniają". Jeśli 
chodzi o endecję i „sanację" —  to 
być może „Czas" ma poniekąd ra­
cję. Nigdy nie było wielkich róż­
nic, ale „odkrycie" „Czasu" nie mo­
że w najmniejszym stopniu doty­
czyć lewicy społecznej.

„Czas" ubolewa, że 
„walka polityczna odbywa się 

wciąż pod hasłem — albo tylko my, 
albo tylko wy, natomiast wyklu­
czona jest jakakolwiek współpra­

ca".
„Czas", nawołując do w spółpra­

cy staje w jaskrawej sprzecznoś­
ci z tem, co w Sejmie mówił p. 
Składkowski, który do opozycji 
nawet nie chciał się zwracać. 
„Czas" upraszcza sobie zjawisko 
rozbicia społeczeństwa na różne 
obozy, twierdząc, że przyczyną te­
go są przedwojenne orjentacje po­
lityczne.

„Ten smutny i nienaturalny stan 
rzeczy jest wynikiem walk orienta­
cyjnych z okresu niewoli. Gdy nie 
było państwa, nie mogło być sku­
pienia całego narodu wokoło jed­
nakowo przez wszystkich rozumia­
nej racji państwowej. Było dąże­
nie wszystkim wspólne do odzys­
kania niepodległości, jednakowoż 
w dążeniu tem poszczególne odła­
my polityczne różnemi kroczyły 
drogami i stąd w czasie wojny w 
dwuch przeciwnych znalazły się 
obozach.

Jest to prawdziwe nieszczęście 
dzisiejszej naszej rzeczywistości, 
że zamiast zostawić ocenę ówcze­
snej polityki przyszłemu bezstron­
nemu historykowi, usiłujemy już 
dlzisiaj wydać w tej sprawie wyrok, 
który potępia jednych, a przyznaje 
rację drugim".
Obecny podział polityczny nie 

jest oczyw iście wynikiem różnic

tylko przedwojennych. Decydujący 
wpływ mają liczne inne czynniki. 
Poszczególne partje dzieli wcale 
nietylko stosunek do przedwojen­
nej przeszłości, ale przedewszyst­
kiem do obecnej rzeczywistości.

Tu nietylko o „wyłączność" cłio 
dzi. Różnice są znacznie głębsze. 
Dotyczą one zupełnie odrębnych 
światopoglądów na rolę, zadania 
i ustrój Państwa. S-EK.

tatnio zgłosiły uczestników: Stra- 
conka — 1, Myślachowlce — 55, 
Piotrków — 20, Ostrowiec kielec­
ki — 1, Mielec — 2.

W arszaw a — zgłosiła dotąd: 
Zw. tram w ajarzy 3 osoby, Zw. E- 
lektrowni — 5 osób. Nadto jedzie 
z Zarz. Głównego i oddz. TUR. 
warszawskiego około 20 osób.

Najliczniejsze grupy przybędą z 
Górnego śląska, z Zagłębia Kra­
kowskiego, z Zagłębia Dąbrowskie 
go i z Tarnowa.

W szystkim zgłoszonym już ucze 
stnikom wysłano karty uczestni­
ctwa, upraw niające do zniżki kole­
jowej. Po przyjeździe do Krakowa 
należy natychmiast zgłosić się na 
stacji kolejowej do dyżurnych TUR 
celem odebrania legitymacji zjaz­
dowej i wpłacenia należności zjaz 
dowych.

Zwracamy raz jeszcze uwagę, 
że zjazd robotniczych działaczy o- 
światowych rozpoczyna się w so­
botę, 20 b. m. o godz. 9 rano przy 
ul. Smoleńsk 9.

W niedzielę, 21 b. m. o godz. 6 
wieczorem w lokalu TUR, ul. Sła­
wkowska 13, odbędzie się konfe­
rencja pisarzy proletarjackich, pod 
kierownictwem tow. Leona Krucz­
kowskiego.

Handel wymienny
Międzyna/rodowa wymiana towa­

rów przybrała ostatniemi czasy for
m y handlu zamiennego, jaki stoso­
wani/ byl w zamierzchłych czasach, 
kiedy nie było jeszcze pieniędzy i  ja­
ki praktykuje się jeszcze obecnie u 
ludów A fry k i Środkowej oraz na 
wyspach Polinezyjskich. „Daj mi 
to, a ja ci wzamian dam tamto1'.

Ten powrót do prym ityw u nastą­
pił dlatego, że już nietylko poszcze­
gólni ludzie, jak srold, chowają bły­
szczące kawałki złota, ale cale kra­
je  i  narody cale nie wypuszczają 
pieniędzy z garści, chowając je na

Proces OUN w Sądzie Najwyższym
W  poniedziałek w Sądzie Naj­

wyższym odbędzie się proces U- 
kraińców, skazanych przez drugą 
instancję za zabójstwo min. Pie-

rackiego. Do Sądu Najwyższego 
złożonych zostało 8 skarg kasacyj 
nych obrońców skazanych.

I. K.

Nasza nowa broszura

Prngrsi Liin i m i m t p
Jak wielkie zainteresowanie 

wzbudziła wśród mas robotniczo- 
chłopskich, nasza nowa broszura

„Program  Ludu Pracującego" 
świadczy o tem fakt, że obecnie 
przystąpiliśmy do wydania trzecie 
go nakładu.

PROGRAM LUDU PRACUJĄ­
CEGO, zawiera pełny tekst 
uchwał Konferencji Partyj Socja­
listycznych i Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych z dn. 3 
maja, wraz z uchwałami Rady Na 
czelnej P. P. S.

Teksty tych uchwał, wytycza­
jące drogi urzeczywistnienia już 
dziś celów i haseł, pod którymi 
jednoczy się, krzepnie i walczy 
lud roboczy, poprzedzone są w y­
jaśniającym wstępem.

Cena broszury 16-to stronico­
wej wynosi 10 gr. Przy zamówie­
niach ponad 100 sztuk, organiza­
cje partyjne, zawodowe, kultural­
no - oświatowe, otrzymują 50 pro­
cent rabatu.

Zamówienia wraz z gotówką 
należy nadsyłać na adres Sekre- 
tarjatu Generalnego CKW, ulica

Warecka 7, lub za pośrednictwem 
PKO Nr. 3.174.

Komitety partyjne winny wszy­
stko uczynić, ażeby „Program 
LUDU PRACUJĄCEGO" dostał się 
do rąk każdego robotnika i chło­
pa.

Tak, jak była prowadzona agi­
tacja na rzecz odznaki majowej— 
tak samo, lecz w stopniu jeszcze 
silniejszym, musi być poprowa­
dzona agitacja za nabywaniem 
„PROGRAMU".

Z „Programem Ludu Pracujące­
go" musimy zapoznać najszersze 
rzesze robotniczo - chłopskie. A- 
żeby „Program" mógł być maso­
wo rozkolportowany, wyznaczyli­
śmy cenę bardzo niską, bo zale­
dwie 10 groszy, z tem, że organi­
zacje, zamawiające powyżej 100 
sztuk, otrzymują „Program" w ce 
nie 5 gr. za egzemplarz.

Wzywamy zatem wszystkie or­
ganizacje partyjne do dalszego 
zorganizowania masowego kolpor­
tażu i nadsyłania zamówień.

SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W. P. P. S.

czarną godzinę, która zbliża się miel 
kiemi krokami.

Tej form y wymiany towarów nie 
] nazywamy jednak handlem zamien­

nym. To byłoby zanadto po prostac 
ku, a nowe czasy wymagają nowych 
nazw. Nazywa to się handel kompen 
sacyjny.

W drodze handlu kompensacyjne­
go wysyłamy do U loch węgiel za 
okręty, do Hiszpanji — ja ja  wza­
mian za pomarańcze, a do Niemiec 
świnie wzamian za nowoczesne idee 
o państwie.

Trudno ju ż  dziś powiedzieć, jaJi 
wychodzimy na tym  nowoczesnym 
handlu i czy naprzyklad nie szkoda 
naszych świń dla tych idei.

Teraz znowu p. Władysław Stud- 
nicki proponuje zawarcie umowy 
handlowej z Brazylją co do wym ia­
ny żydów na kawę. Polska ma ek­
sportować do Brazylji Żydów, wza­
mian czego otrzyma kawę.

P. Wl. Stadnicki sprawami gospo 
darczemi dotychczas nie zajmował 
się. Celował w zagadnieniach poli­
tycznych i zazwyczaj pudlował. Nie 
należy przeto dziwić się, że nie skon 
kretyzował bliżej swojej myśli i nie 
powiedział, ja k  ta wymiana będzie 
sic odbywała, czy kilogram za kilo­
gram, czy może jeden m ały czarny 
za jedną małą czarną i t. d.

Należy jednakże zwrócić uwagę 
projektodawcy na niebezpieczeństwa 
mogące wyniknąć z tego bądź co 
bądź handlu żywym  towarem. Dziś 
p. Stadnicki proponuje eksport Ż y­
dów do Brazylji wzamian za kawę, 
a jutro ktoś zaproponuje wywiezie­
nie p. Stiidnickiego do... Holandji 
wzamian za śledzie.

To jedno.
A pozatem zapomina p. Studnicki, 

że wojna wiosko - abisynska wybu­
chła o nie co innego, jak  właśnie o 
handel ludźmi. Szlachetne serce Mus 
soliniego burzyło się, gdy słyszał, ie  
A lisyńczycy uprawiają handel nie- 
uolniknmi i w szlachetnym porywie 
za karę podbił Abisynję.

Czy p. Studnicki chce zadzierać z  
Mussolinim?

Czy nie uważa, po rozważaniu na  
zimno swego projektu, że należy go 
jaknajprę.dzej cofnąć?

Bo nawet mniejsza o Mussolinic- 
go; ale co powie Endecja, gdy p. 
Studnicki pozbawi ją  Żydów? „Pój­
dzie“ zamiast z Żydami walczyć t  
kawą?

To nie jest interes.
ULTIMUS.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z środy na czwartek

R z ą d  a n g i e l s k i
za z n ie s ie n ie m  sankcyj

LONDYN, 17.6 (P A T .). G abinet 
b ryty jski obradoW ał w  środę przez 
dw ie godziny. A czkolw iek pow zię 
te  decyzje o toczone są ścisłą ta ­
jem nicą, to jednak  w  kołach poli­
ty czych utrzym uje się p rzekona­
nie, że g ab in e t jednogłośn ie uchw a 
lił w ziąć w  G enew ie w  sw e ręce 
in icjatyw ę celem doprow adzen ia  
do zbiorow ego zniesienia sankcyj 
przez Ligę N arodów . W szelkie po 
głoski o jak ichkolw iek rozbieżno­
ściach w  łonie gab inetu  na ten te ­
m at okazały  się b ezp o d staw ­
ne, co w ięcej, uchodzi dzisiaj 
za rzecz pew ną, że kanclerz S kar­
bu C ham berlain, w ystępu jący  w 
jednym  z klubów  konserw atyw ­
nych z ostrym  atakiem  na dalsze 
u trzym anie sankcyj w  m ocy, cze­
go dom agają  się skrajn i pacyfiści 
angielscy, uczynił to po dłuższej 
rozm ow ie z min. Edenem . W  toku 
tej rozm ow y min. Eden poddał 
C ham berlainow i tę sugestję , z któ 
rej kanclerz S karbu  później sko­
rzystał. *'

D ecyzja Rządu bry ty jsk iego  w y

W Gdańsku biia Polaków » T e , .iii m DysNusia nad pełnomocnictwami
s r  - 'x y j p -a c iw k o  W łochom  nie 
oznacza jednak  uznan ia  aneksji 
Abisynji p rzez W łochy. Co do te ­
go w  toku  n ara d  gabinetow ych  u- 
sta lić  się m iała opinja, że sp raw a 
aneksji Abisynji s tać  się m oże ak ­
tua lną  dopiero  w tedy, gdy  s to su ­
nek W łoch  do Ligi N arodów , k tó ra  
po tęp iła  n apaść , u legnie w yśw ie­
tleniu. R ząd  b ry ty jsk i nie uw aża 
jakoby  tej sp raw y  za  ta k  pilną, 
ja k  sp raw ę zniesienia sankcyj, i 
d la tego  uznać m iał, że należy po ­
czekać do najbliższej sesji R ady 
i Z grom adzenia Ligi N arodów , za 
nim będzie m ożna w ogóle p rzy s tą -  
pić do om aw ian ia zagadn ien ia ane 
ksji Abisynji p rzez W łochy. N ara- 
zie w ięc W . B ry tan ja  aneksji tej 
nie uznaje.

LONDYN, 17.6 (PA T .). Reuter 
donosi: Na posiedzeniu Rady mi­
nistrów zapadły w  sprawie sank­
cyj uchwały jednomyślne. Mini­
strowie są przekonani, że sankcje 
muszą być zniesione i w szystkie  
przypuszczenia o rozbieżności 

j zdań na ten temat w Rządzie zo- 
I stały usunięte.

We wtorek wieczorem i w środę za­
szły wypadki pobicia przez narodo­
wych „socjalistów** obywateli polskich 
za niesalutowanie flagi ze swastyką 
Pobici zostali Józef Posiadłowski, Fe- 

\ liks Szczndrowski, Moniek Lipkowski, 
Wiktor Szopiński z Tczewa.

Pozafcm napadnięto i pobito z tej 
samej przyczyny kilku Niemców.

Zarząd główny Zwązku Polaków 
W. M. Gdańska uchwalił spowodu wy 
padków pobicia Polaków rezolucję pro 
testacyjną.

W imieniu Komisarza Generalnego

stąp ien ia 7 - ''■ '" t -w a  zniesienia

OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2.

A rab ow ie  w  P a les ty n ie  w ałcza
z w olskiem  angielskitm

JEROZOLIMA, 17.6 (PAT.). Maru­
derzy arabscy zaatakowali w nocy pa 
troi samochodowy brytyjski na drodze 
do Jaffy. Patrol odpowiedział strzała­
mi. Jeden z napastników został zabi­
ty, a wielu jest rannych.

JEROZOLIMA, 17.6 (PAT.). Akty 
sabotażu trwają w dalszym ciągu. W 
kilku miejscowościach doszło do strze 
laniny, zwłaszcza około osiedli żydow­
skich, położonych w pobliżu Jerozo­
limy, Tel-Avivu i doliny Esdrelow. 
Wypadków z ludźmi jednak nie zano­
towano. W miejscowości Gaza wybu­

li. P. odwiedził w szpitalu radca Ro- 
góyski Polaka Leona Kuźmieraka, któ 
ry został przez narodowych „socjali­
stów napadnięty i ciężko raniony.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów Le
ster interwenjował pisemnie, a następ rama szczegółami.

Nasze krótkie sprawozdanie z prze 
biegu środowej dyskusji w Sejmie 
nad ustawą ponownych pełnomoc­
nictwach dla Rządu uzupełniamy pa­

nie osobiście u prezydenta Senatu 
Greisera, zwracając mu uwagę m. ko­
nieczność utrzymania przez władze 
gdr.ńskie orrząóku i spokoju publicz­
nego, aby w przyszłości nie powtórzy­
ły się krwawe zajścia podobne do o- 
statnich, które mogą pociągnąć za so- 

ą "owiiżnc kon-.ekwencje. (P T ).

** ł -rw uw n

Ruch stra jk ow y  w  Belgii

chły cztery bomby, nie wyrządzając 
szkód. Ponadto pod most kolejowy na 
linji Jerozolima — Lidda podłożona 
została bomba, która jednak nie eks­
plodowała. Zanotowano szereg wypad­
ków przecięcia drutów telefonicznych. 
W sąsiedztwie Azar zniszczono 400 
drzew pomarańczowych. W szeregu 
miejscowości patrole wojskowe zosta­
ły zaatakowane strzałami. Wojsko od 
powiadało, czyniąc użytek z broni. We 
wsi Rantia jeden Arab został zabity, 
a kilku ranionych.

rg n ii iiiii
BERLIN. 17.6 (PAT.). I>la unifi­

kacji zadań policji w państwie kan­
clerz zamianował zastępcę tajnej po­
licji pruskiej (Gestapo) Himmlera, 
szefem policji niemieckiej w min spr. 
wewnętrznych Rzeszy niemieckiej, a 
jednocześnie powierzył mu kierownic­
two wszystkich spraw policyjnych w 
mnisterjach spraw wewnętrznych za­
równo Rzeszy jak Prus. Himmler pod­
lega bezpośrednio władzy ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy i Prus.

Niemieckie Biuro Informacyjne do­
nosi:

Przez oddanie całej policji niemie­
ckiej pod władzę kierownictwa policji 
Rzeszy zakończono długi proces roz­
wojowy unifikacji policji w państwie. 
Odtąd policja bezpieczeństwa, admi­
nistracyjna, żandarmerja, policja kry­
minalna i tajna policja państwowa są 
zjednoczone, a dzięki temu sprawność 
ich została podniesiona.

Państwa Lewantu"
PARYŻ, 17.6 (P A T .). „Echo de 

P a r is “ i „O euvre“ donoszą, że w 
min. sp raw  źagr. pod p rzew odnic­
tw em  po d sek re tarza  stanu  Vienot, 
a z udziałem  generałów  G am elin‘a 
i G eorges‘a  odbyła się n a ra d a  o 
nadan iu  Syrji i L ibanow i ustro ju  
republik  niezależnych, sprzym ie­

rzonych z F rancją  pod nazw ą 
„P ań s tw a  Lewantu**. T eksty  tra k ­
ta tó w  w  te j sp raw ie  były już przed 
m iotem  rokow ań z delegacjam i Sy 
rji i L ibanu, —  niebaw em  projek­

ty tych trak ta tó w  będą przed łożo­
ne do zatw ierdzenia Radzie mini- 
.strów . W  ten sposób  Syrja i Liban 
zosta łyby  w yzw olone z pod m an­
datu  Francji tak , jak  to  uczyniła 
W . B ry tan ja z Irakiem  w 1932 r. 
P ro jek ty  trak ta tó w  przew idują u- 
trzym anie pew nej ilości w ojsk  fran 
cuskich w Syrji i L ibanie dla o b ro ­
ny g ran ic  tych państw , lecz m iej­
sca  pobytu  w ojsk  francuskich bę­
dą ściśle określone w  umowie.

Spadek frekwencif
na wyższych uczelniach w Niemczech

Liczba uczących się na wyższych 
uczelniach w  Niem czech z każdym  
sem estrem  sp ad a . P ra sa  berlińska 
p isze o tern bez żenadv, u w ażając  
w idocznie, iż ten odw rót m łodzie­
ży od w yższych s tud jew  nie p rz y ­
nosi ujm y reżym owi h itlerow sk ie­
mu.

W  sem estrze zimowym 1934/5 
im m atrykulow ano w  Niemczech 
7,934 studentów , gdy w sem estrze 
letnim  1933 zanotow ano przeszło  
14,000 im m atrykulacyj. Sem estr 
letni 1935 w ykazuje dalszy  spadek, 
a  m ianow icie zaledw ie 7,000 za p i­
sów .

N a w szystk ich  w yższych uczel­
n iach w N iem czech było w  sem e­

strze (etnim 1933 roku 116,000 słu­
chaczów, a już w następnym  sem e­
strze  zimowym tylko 89,000, a w 
sem estrze letnim  1935 zaledwie 
77,000.

Jeżeli w ziąć za podstaw ę stan 
rzeczy w 1933 r., to spadek  liczby 
studentów  na w szystkich wyższych 
uczelniach w Niemczech wynosi 
33 ,41% , a  na uniw ersytetach do­
chodzi naw et do 38% .

Z jaw isko  to  je s t konsekw encją 
system u rządzen ia, przy którym  u- 
rządzano  au to -d e -fć  dziełom  n au ­
ki i literatu ry . D orosła m łodzież 
nie stud ju je . W oli m aszerow ać : 
strzelać, co d la hitlerow skich N ie ­
m iec w ażniejsze je s t od nauki.

BRUKSELA, 17.6 (P A T .). W 
środę rano  pochód strajku jących  
sk ierow ał się ku „D om ow i Ludo- 
w em u“ , gdzie odbył się m eeting 
pod gołem niebem . W ieczorem  w 
stra jku jących  fabrykach odbędą się 
zeb ran ia  lokalnych kom itetów , któ 
re będą om aw iały  sp raw ę ogłosze­
n ia stra jku  generalnego. W obec 
tej ew entualności burm istrz Bruk­
seli Adolf M ax w ydał do ludności 
odezw ę przypom inającą przepisy, 
zab ran ia jące  w szelkiego rodzaju 
zebrań  i niedozw olonych pocho­
dów . B urm istrz zapow iada , iż prze 
p isy  te  będą  stosow ane z całą su­
row ością.

W  G andaw ie zastra jkow ali ro ­
botnicy  dokow i. G órnicy w  kopal­

niach w ęgla przyłączyli się rów ­
nież do ruchu stra jkow ego . W a r­
sz ta ty  m etalurgiczne stoją.

LEODJUM, 17.6 (P A T .). W  śro ­
dę w  godzinach południow ych sy ­
tuacja  uległa zaostrzeniu , ż a n d a r ­
m erja dokonała k ilkunastu  a resz­
tow ań. G rupy ag ita to ró w  usiłow a­
ły udarem nić w szelki ruch n a  m ie­
ście, za trzym ując po jazdy  i p rze­
chodniów . D em onstranci usiłow ali 
opanow ać sk łady  w ęg la i zabudo­
w an ia kolejow e. Ż andarm erja  kil­
kakro tn ie szarżow ała. W  południe 
dem onstranci obrzucili kam ieniam i 
a p a ra ty  sygnalizacy jne n a  m oście 
kolejowym  na linji Leodjum — Bru 
ksela. Do południa aresztow ano  o- 
koło 50 osób.

W Hiszpanii

SI I
Z M adrytu  donoszą: Kortezy

odrzuciły  w niosek przyw ódcy pra 
w icy Gil Roblesa, który dom agał 
się od Rządu pow zięcia energicz­
nych zarządzeń  celem stłum ienia 
ruchu rew olucyjnego i w yraziły  
207 głosam i stronnictw  „Frontu  
ludowego** votum  zaufania dla ga 
b inetu C esares Q uiroga. S tronni­
c tw a p raw icow e opuściły salę po­
siedzeń na znak  p ro testu  przeciw ­
ko przem ów ieniu b. m inistra oś­
w iaty  D om ingo, który nazw ał

w niosek Gil Roblesa ciemnym m a 
new rem , skierow anym  przeciw ko 
Rządow i ludow em u. Socjaliści u- 
rządzili burzliw ą m anifestację
przeciw ko praw icy.

P odczas debaty  deputow any
m onarchistyczny Calvo Sotelo, a- 
takow ał ostro  Rząd, w sposób nie 
slychanie dem agogiczny. P rzem ó­
wienie deputow anego  Sotelo było 
przeryw ane przez lewicę. P rem jer 
C esares Q uiroga odparł z oburze­
niem tw ierdzenia m ówcy.

Podaliśmy w liku słowach parę u- 
stępów z przemówienia pos. gen. Że­
ligowskiego. Przemówienie to jed­
nak zasługuje na obszerniejsze omó­
wienie ze względu na osobę mówcy.

Gen. Żeligowski nie był nigdy i 
nie jest politykiem. Jest dobrym żoł 
r.ierzem i pa trjo tą  w najszlachet­
niejszem znaczeniu tego wyrazu i 
do zagadnień społecznych podchodzi 
z> żołnierską prostotą i szczerością 
oraz z bezinteresownością patrjo ty  
i demokraty.

Gen. Żeligowski utrzym uje stały 
kontakt z ludnością wiejską i robot­
niczą Wileńszczyzny i  ten kontakt 
z masami odzwierciadla się w jego 
przemówieniach.

Pots. gen. Żeligowski w dalszym 
ciągu praemówienia powiedział:

„Sądzę, że zczasem  powrócą do 
Sejmu partje polityczne. One naj­
lepiej przechowują ideologję i do­
św iadczenia życia. N ależy w yko­
rzystać  w iedzę ludzi zbliżonych 
do życia i d la tego  pełnom ocnictw a 
nie zda ją  się być celowem i.

W iem y, jak  trudno  jest w yłonić 
program , niety lko d la tego , że is t­
nieje bezrobocie, ale szczególnie 
d la tego , że nastąp ił zm ierzch dok­
tryn kapitalistycznych . T rudno , to  
się skończyło. To, co ludzkość za 
bożki uw ażała , okazało  się fety­
szam i na glinianych nogach, k tó re  
p ada ją . Jesteśm y na rozsta jnych  
drogach.

Pos. Marchlewski oczekuje ogło­
szenia listy osób, które wywiozły de­
wizy zagranicę. Chciałby wiedzieć, 
ile prawdy jest w tern, że za polskie 
pieniądze odbudowano Palestynę.

Pos. ks. Lubelski stwierdza, że 
faktem jest, iż chłopi i robotnicy w

większości swej nie m ąja zaufanie 
do obecnych rządów.

Pos. Sommerstein poruszył spra­
wę bezpieczeństwa ludności żydow­
skiej w związku z ostatniemi wypad 
kami w licznych miejscowościach.

Pos. Sommerstein powiada:

„W ładza  adm in istracy jna nie 
przeciw działa  ekscesom  w  porę, a  
jedynie p rześw iadczenie, że w ła ­
dze przeznaczone do u trzym ania  
porządku , spełnią sw e zadan ie  i 
p rzeciw staw ią  się akcji an tyżydow  
skiej w płynie n a  jej uspokojenie. 
W  celu podsycenia akcji przeciw  
Żydom  sugeru je  się pog ląd , że Żyd 
i kom unista to  jedno, ale nie m y­
śli się o tern, że doprow adzen ie do  
ruiny ludności żydow skiej, odebra  
nie m łodzieży żydow skiej w szel­
kich w idoków  egzystencji, o b raż a ­
nie godności o byw ate la  i człow ie­
ka  —  o tw ie ra  w ro ta  kom unizm o­
wi. A ntysem ityzm  jest najsiln iej­
szym rozsadnikiem  komunizmu**.

M ówca zapow iada głosow anie  
posłów  żydowskich przeciw  pełno­
mocnictwom.

4 t y g . w JUGOSŁAWJI 
lub w BUŁGARJI

Zwiedzanie Bukaresztu. Warny, Stam­
bułu, Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia, 
wycieczki do Wenecji, Splitu, Dub­

rownika, Kotoru. na wyspę Korlu 
od 340 tł. Spłaty ratami. 
„ D E T U R ”  W-wa, łiarsza łk . 129 
„FRANKOPOL1* W-wa, Mazowiecka 9

P e h rs so n  tw o rzy  Rząd
w  Szwecji

SZTOKH1LM, 17.6 (P A T .). Kon
serw atyści i ludow cy przyjęli p ro­
pozycję przyw ódcy Z w iązku Chłop 
skiego P ehrssona o 
rządu koalicyjnego.

utw orzeniu

^||iaddm o$ci ^ portową

W sobotę zapadnie wyrok
w procesie

W środę w 11-ym dniu procesu w 
Katowicach przeciwko członkom or­
ganizacji NSD AB. zabrał głos proku­
ra to r dr. Początek, który w 2-go- 
dzinnej mowie scharakteryzował 
szczegółowo cechy zbrodni, jakiej do­
puścili się oskarżeni, tworząc orga­
nizację, której zadaniem było wywo 
łanie zbrojnej akcji na terenie pol­
skiego G. Śląska w celu oderwania 
go od macierzy. Rekapitulując szcze 
gółowo przebieg przewodu sądowego, 
prokurator stwierdza, że oskarżeni 
mieli pełną świadomość celów orga­
nizacji NSDAB, co potwierdziło 
przyznanie się wielu oskarżonych do 
winy oraz zeznania świadków i licz­
ne dowody rzeczowe w postaci kores- 
podencji, list składkowych oraz spi­
su członków organizacji. Jedynie w 
stosunku do kilku oskarżonych zacho 
dzł wątpliwość co do tej A wie demo 
ści czynów przestępczych, a to ze 
względu na ich niski poziom umy­
słowy.

W końcu prokurator domaga się 
dl osk. Zająca i 6-eiu innych oskur

Piorun z l e ś n e g o  n iebe
W powiecie szamotulskim w czasie 

pięknej słonecznej pogody, kiedy nie­
bo było zupełnie bezchmurne, dał się 
słyszeć huk grzmotu i piorun uderzył 
w zabudowania rolnika Franciszka 
Szymaszyka w Dusznikach. Piorun za 
palił oborę, która spłonęła doszczęt­
nie, mimo akcji ratunkowej miejsco­
wej i okolicznych straży pożarnych. 
W czasie, kiedy piorun uderzył w o- 
borę, znajdowało się w niej 5 krów, z 
których 3 zostało zabite na miejscu, 
dwie pozostałe ocalały.

żonych kary 12 lat więzienia, dla po 
zostałych zaś oskarżonych wysokość 
k ar pozostawia do uznania sądu.

Po krótkiej przerwie o godz. 11.30 
rozpoczęli swoje przemówienia obroń
cy-

W ostatniem słowie oskarżeni’ pro 
szą trybunał o niski wymiar kary, 
względnie o uwolnienie, motywując 
to tern, że padli ofiarą agitacji lub 
też nie zdawali sobie sprawy z isto­
ty czynów.

Na tem trybunał zamknął rozpra­
wę, zapowiadając ogłoszenie wyro­
ku w sobotę 20 b. m. o godz. 12 w 
południe.

Na obozy
f'le Czerwonych Harcerzy

ŁAŃCUCH PRASOWY

Tow. K rystyna L ichaczew ska 
w płaca 2 zł. i w zyw a ob. ob. T a ­
deusza W an a ta , F ilipa T roszk ie- 
w icza, K arola H aubolda, Klem en­
sa  K akietka o raz Ja n a  Żerkow - 
skiego.

Tow . Roman Jasińsk i w płaca 3 
zł. i w zyw a ob. ob. PonU ckiego, 
J. W ojciechow skiego, Eugenjusza 
D ziem bow skiego i T ad eu sza  Bu­
rakow sk iego  i A dam a C zarnow ­
skiego.

Tow . Józef D eptu ła w p łaca  2 
zł. i w zyw a tow . tow .: W ojciecha 
S tarengę, Ja n a  Skultetego, Miecz. 
G ajew skiego i W ład y sław a W il­
czyńskiego.

Tow . W a n d a  L ipszyców na w pła 
ca 3 zł. i w zyw a tow . tow. Józefa 
S topnickiego, E dw arda  H ryniew i­
cza i Jerzego  C esarskiego.

ROZDANIE NAGRÓD MISTRZO 
WSKIM ZESPOŁOM SZKÓŁ. W 
parku szko1” ,'rm im. Sobieskiego od­
była się uroczystość rozdania nagród 
i dyplomów zwycięzcom zawodow 
szkolnych o mistrzostwo warszaw- 
skich szk ó ł ś r r r h . ' - 1- - 'm y c h  gałę- 
ziach sportu. W p*’ce noźnei nagro- 
dę zdobyła drużyna szkoły Rzemjeśl- 
niczo - Przemysłowej, w siatkówce 
męskiej — IV gimn. Miejskie, w sia­
tkówce kobiecej — gimn. im. Kroi. 
Jadwig*, c-Vf't*--R rTmv,**ctycznych 
— IV gimn. Miejskło. w leW —Gety- 
ce kobiecej — Szkoła Państwowa 
Przemysłowa Żeńr’’~ leklriej atle­
tyce meskiej — gimn. Giżyckiego. 
Na uro'—vstosci rozdania nagród o- 
becni byli prz--’- ' - --'•M e K urato­
rium  okre"-’ szk'’’   warszawskie­
go w osobach pp. Kutznerowej i W ar 
dasa.

P i łk a  srośna
„REKORD BRAMEK*'. W tego­

rocznych mistrzostwach Ligi „rekord 
bramek*' strzelców ligowych przed­
stawia się następująco:

10 h -— - — Peterek. Wilimowski
(Ruch). 8 bramek — Lewandowski 
(ŁK S.). 7 brarw 1- — Km-szWwicz
(W a rta !. 6  -- __ M atjas II (Po
goń), Herman (D?b! 5 bramek —
Pazurek II (G arbarnia), God 
(śląsk i. ** "~Ke. (W arta!- Borowski
(Pogoń). 4 bramki — Wypiiewski 
(Legia), Szwarc (W arta), Wolski 
(ŁKS), Łyko (W isła).

GARBARNIA POKONANA W 
PRZEMYŚLU. Dnia 16 czerwca Li­
gowa drużyna *"'••' przegrała w 
Przemyślu ma—. '■a-rarzyszki^ z Polo- 
n ją  (Przemyśl). Mecz zakończył sie 
zwycięstw — *' w stosunku 1:0
(0:0). Bramka zdobył Feldan. Sędzia 
p. Głowecz.

L e k k o a tle ty k a
DOSKONAŁE WYNIKI W CHO­

DZIE. W niedzielę odbyły się w W ar 
szawie zawody w chodzie na dystan­
sie 40 kim. przy udziale znakomitego 
zawodnika łotewskiego Dahlinsa.

W konkurencji te j padły znakomite 
wyniki. Zwyciężył Dahlins — 3:27:40 
sek. przed Bieregowojem — 3:31:06 
sek. Na trzeciem miejscu sklasifiko- 
wał się Prokopowicz (z S. Janowa 
Dolina), na 4-em — Grajdek (Strze­
lec W arszawa).

P ł y w a c i e

SERON NA PŁYW ALNI REPRE 
ZENTA CY JN EJ OTWARTY. Osta­
tnio o tw arta została do użytku spor­
towców i publiczności pływalnia re­
prezentacyjna przy ul. Łazienkow­
skiej. N a pływał-"- dokonano ostatnio 
znacznej przebudowy i poprawek. 
Dzięki założonym filtrom  spraw a wo

dy została o s ta te - r — nozvtywnie ro® 
strzygnięta. Obok pływalni założono 
korty tonic owe, traw niki, ulepszono 
szatnie i natryski.

T enis
PIERW SZE ZWYCIĘSTW A J Ę ­

D RZEJOW SKIEJ W LONDYNIE. 
We wtorek Jędrzejowska rozpoczęła 
swój sezon londyński, s ta rtu jąc  na- 
razie w międzynarodowych Queens 
Club, uważanych za nieoficjalne roz 
grywki o mistrzostwo Londynu.

W dn. 22 b. m. Jędrzejowska weź­
mie udział w mistrzostwach św .ata 
w Wimbledonie.

We wtorek Jędrzejowska sta rto ­
wała 4-krotnie wychodząc ze wszy­
stkich tych meczów zwycięsko. W 
grze pojedyńczej pań. Polka poko­
nała najpierw  Angielkę Wilson, _ a  
w drugiej rundzie — Szwedkę W /t- 
tenstróm. W pierwszym meczu Ję ­
drzejowska w ygrała 6:0, 6:1, w dru­
gim 6:2, 6:4.

W grze podwójnej pań Jędrzejow­
ska sta rtu jąc  w parze z Angielką 
Noel pokonała angielską parę Creagh 
— Moutry 6:2, 6:2. Wreszcie w grze 
mieszanej Jędrzejowska wespół * 
Anglikiem Haze pokonała parę an ­
gielską Michelmore — M athias 6:1, 
6 :2 .

ZAKOŃCZENIE TENISOW YCH 
MISTP’R^STW  POLSKI. We_ Lwo­
w i e  ' —  nr ’v w poniedzia­
łek tenisowTe krajowe m istrzostwa 
Polski. W grze no" ’"ńczej panów w 
półfinałach 'r  - ' =ki ookonał Tło- 
czyńskiego 5:7, 5:7, 6:1, 6:1, 6:2. 
W grze juniorów w finale gry poje­
dynczej Kończak pokonał Czajkow­
skiego 6:1, 7:9, 6:3, a w finale gry 
podwójnej para Strzelecki — Got- 
schalk pokonała parę Tłoczyn- 
skż — Czajkowski w stosunku 6:3, 
6:3.

JUGO.W,YWJA— ATJSTRJA 3:1. 
W Wiedniu w me—” o pU
h ar Davis? Jugosław ia pokonała Au 
strję  3:1 i Walczyć bedzie w finale 
strefy eure’'" ’-1 '" ' ” Niemcami. Zwy 
cięzca tego meczu spotka się z Au- 
stre lia  w finale m'ed^vstrefowym, * 
następnie odbędzie sie w L o n d y n i e  
finał o puha.r ze zwycięzcą zeszłoro­
cznym Anglią.

OGŁOSZENIA LEKARSKIE
Dr. med. H ,  LEWIN

NIECAŁA 12 (Króla Alberta) 
oraz w LECZNICY NALEWKI 4Ł 
Chor. PŁCIOWE I WENERYCZNE 
9 r. do 9 w. Niedz. do 2. TeL 651-1*



„Sanacja** na ławie oskarżonych
Zeznania biegłych w procesie grudziądzkim

Po kilkudniowej przerwie pro- 3 starostw ie działdowskiem, nie po- 
ces przeciwko b. staroście powia- jj stawił wniosku o zawieszenie dr. 
tu działdowskiego, dr. Tw ardow- Tw ardowskiego w urzędowaniu? 
skiemu, b. wicestaroście Roszkow-1 
skiemu i b. kanceliście wydziału | 
powiatowego w Działdowie, Le­
śniakowi, został wznowiony.

ORZECZENIE BIEGŁYCH.
Postępowanie dowodowe otwo­

rzyły orzeczenia biegłych: naczel­
nika wydziału samorządowego Z a­
krzewskiego i b. inspektora samo­
rządowego dr. Banasia, obecnego 
naczelnika wydziału społeczno- 
politycznego w Urzędzie W oje­
wódzkim.

DEFICYTY I PRZEKROCZENIA 
BUDŻETOWE.

Zdaniem biegłych oskarżony 
Twardowski wbrew przepisom ni 
przestrzegał wysokości ustalonych 
budżetem kredytów na r. 1933/34 
i 1934/35, przyczem zakończył te 
okresy budżetowe deficytem na 
kwotę 175.655.85 zł. Deficyt jest 
o tyle charakterystyczny, że pre­
liminowane wydatki wynosiły 
273,459 zł., a faktyczne 434.621.15 
zł., czyli, że przekroczono w ydat­
ki o przeszło 70% . Za szczegól­
nie rażące i niedopuszczalne uzna­
ją  biegli przekroczenie wydatków 
na remont gmachu starościńskie­
go. Twardowski wydał ogółem 
42.375.21 zł., t. j. o 36.647 zł. wię 
cej, aniżeli było dopuszczalne. 
Również biegli kw estjonują prze­
kroczenie wydatków na środki lo 
komocji, które wynosiły ogółem 
23.413 zł. Preliminowano na lo­
komocję 6.000 zł., Twardowski 
przekroczył wydatki o 17.413 zł., 
z czego kwotę 10.350 zł. podjął 
gotówką jako ryczałt bez wyli­
czenia, a nadto z akcji kamienio- 
wej również podjął gotówką jako 
ryczałt na samochody bez rozli­
czenia kwotę 3,273 zł. tak, że o- 
gółem podjął z funduszów Pow. 
Zw. Samorządowego 13.623 zł. 
Zdaniem biegłych nieprawne były 
wydatki na akcję osadniczą w 
kwocie 18.576 zł. i z akcji kamie- 
niowej 17.734 zł., razem 29.310 
zł., jak również nieprawne były 
wydatki na uposażenie oskarżone­
go. Leśniaka, którego stanowisko 
wogóle nie było przewidywane.

POŻYCZKI BEZ UCHWAŁ 
RADY POWIATOWEJ.

W drugim punkcie swojego o- 
rzeczenia biegli om awiają niezgo­
dne z przepisami zaciąganie po­
życzek. Twardowski zaciągnął 
wbrew przepisom pożyczkę z 
B. G. K. w kwocie 140.000 zł. mi­
mo, że uchwała Rady Powiatowe: 
nie była zatwierdzona przez w ła­
dzę nadzorczą, mimo, że Urząd 
W ojewódzki zażądał szczegółowe­
go uzasadnienia konieczności za­
ciągnięcia tej pożyczki i możno­
ści jej spłacenia w ratach ozna 
czonych przez bank. Bez uchwały 
Rady Powiatowej Twardowski za­
ciągnął w K. K. O- m iasta Dział­
dowa pożyczkę na ogólną sumę 
25.030,74 zł.

O FUNDUSZACH POLITYCZ­
NYCH I DYSPOZYCYJNYCH.

Trzeci punkt orzeczenia bie­
głych omawia wydatki polityczne, 
reprezentacyjne i t. zw. fundusz 
dyspozycyjny.

Biegli twierdzą, że Wydziały 
Powiatowe nie posiadają żadnych 
funduszów dyspozycyjnych i kre­
dytów na wydatki polityczne. W y­
datki reprezentacyjne mogą byc 
preliminowane, lecz są to wydatki 
do wyrachowania, które muszą 
być pokryte dowodami kasowemk 
Na preliminowanie funduszu dys­
pozycyjnego zezwala Min. Spraw 
W ewnętrznych tylko w W arsza­
wie.

ATAK NA BIEGŁYCH.

Po wyczerpaniu listy świadków 
adw. Puciata zadaje szereg pytań 
biegłemu dr. Banasiowi, starając 
się podważyć jego orzeczenie, — 
zwłaszcza w tych punktach, któ­
re mówią o wzroście zadłużenia 
powiatu i o zaciąganiu pożyczek 
wbrew  obowiązującym przepisom.

Adw. Puciata (zwraca się do dr. 
Banasia): Dlaczego pan jako in­
spektor sam orządowy, stwierdziw 
szy w grudniu 1934 roku i w mar 
cu 1935 r. niesłychany chaos w

Przewodniczący: To pytanie na­
leżało zadać wojewodzie Kirtikli- 
sowi.

Adw. Puciata: Lustracje przepro 
w adzał dr. Banaś i jako inspektor 
samorządowy był bezpośrednim 
przełożonym dr. Twardowskiemu. 
Raport dr. Banasia był przecież 
podstaw ą do wydania w sierpniu 
ub. roku nakazu aresztowania dr. 
Twardowskiego.

Przewodniczący pytanie obroń­
cy uchyla jako nieistotne.

Zkolei osk. dr. Twardow ski za­
sypuje dr. Banasia pytaniami, sta­
rając się wykazać, że orzeczenie 
jego jest bardzo nieścisłe a cyfry 
podane w orzeczeniu różnią się od 
cyfr podanych w akcie oskarżenia.

„JESTEM NĘDZARZEM!*'
W  dalszym ciągu rozprawy bie­

gły rewizor ksiąg Ryszard Paul 
zadaje oskarżonym pytania dla 
wyjaśnienia różnych spornych i 
niejasnych kwitów. W pewnym 
momencie przewodniczący przery­
wa tłumaczenie oskarżonego Tw ar 
dowskiego jako nieistotne, oświad 
czając:

„Rozpatrzenie wartości dowo­
dów i ocena zeznań świadków na 
leżeć będzie do sądu“...

Tw ardow ski (zdenerwowany): 
Ja walczę o prawdę materjalną.—

Ja nic nie ukradłem... Chcą ze mnie 
zrobić złodzieja... Jestem niewin­
ny, chociaż 10 lat przesiedzieć mo­
gę w więzieniu... Ja dziś z rodziną 
moją jestem nędzarzem!...

Strajk pracowników piekarskich
w  B o c h n i

Wiadomości z calei 
P o lsk i

(Kor. wł.).
W sobotę, 13 b. m., we wszyst­

kich piekarniach bocheńskich przy 
stąpili do strajku pracownicy pie­
karscy spowodu odmowy ze stro­
ny pracodawców przyjęcia wysu­
niętych żądań i zawarcia umowy 
zbiorowej.

N ajbardziej oporni są właści­
ciele piekarń: Schaja Lewenbraum, 
Mendel i Mortka Klapholz, oraz 
Schaja Mórsel, którzy pozwalają 
sobie na niesłychany wyzysk p ra­
cowników, a warunki higjeniczne 
w tych piekarniach są poprostu 
skandaliczne.

Żądania strajkujących idą prze- 
dewszystkiem w kierunku posza­
nowania 8-godzinnego dnia pracy, 
który absolutnie nie jest przestrze­

gany, a następnie o podwyżkę 
plac, które wynoszą dotąd od 10 
zł. do 28 zł. tygodniowo za p ra­
cę do 15 godzin na dobę. O rgani­
zacja Zw. Przemysłu Spoż. zwra­
cała się już w powyższej sprawie 
do Inspektoratu Pracy w Krako­
wie, jednakże jak  dotąd bez skut­
ku, ostatnio zaś wobec odrzucenia 
postulatów przez pracodawców nie 
pozostało nic innego, jak  drogą 
walki strajkowej zdobyć lepsze 
warunki pracy i płacy.

S trajk jest solidarny, a praco­
wnicy zdecydowani są walczyć aż 
do zwycięstwa.

Uprasza się wszystkich praco­
wników piekarskich, aby omijali 
Bochnię aż do ukończenia 
strajkowej.

STRASZNA ZBRODNIA.
Onegdaj wydarzyła się w Gości- 

cinie pod W ejherowem straszna 
zbrodnia.

Podczas zabaw y Ochotniczej 
Straży Pożarnej w nocy Leon 
Szczypiorkowski pożgał sztyletem 
w głowę robotnika cegielni Leona 
Kreftę, który począł uciekać. Ści­
gający go zbrodniarz zadał mu z 
tyłu ciężkie cięcie aż do serca, za­
bijając go na miejscu, żona  Krefty, 
która mężowi swemu przybiegła 
na pomoc, została sztyletem nie- 
bezpieczenie pożgana. Stan jej jest 
bardzo poważny.

Zbrodnia ma podobno podłoże 
zemsty osobistej.

Zabójcę aręsztowano.
STRASZNE SAMOBÓJSTWO.

Albert Nowak, zam. w Zgodzie, 
przy ul. Mielęckiego 2 w zamiarze 
pozbawienia się życia w stanie pi­
janym wszedł na m aszt wysokiego 
napięcia w Nowym Bytomiu i chwy 
cił się rękami przewodów.

Zwłoki przewieziono do kostnicy 
w płowym Bytomiu, gdzie dyżuru­
jący lekarz stwierdził śmierć.

PIORUN ZABIŁ TRZY OSOBY.
W dniu onegdajszym w czasie 

szalejącej burzy nad Szczyrkiem 
akcji [pow. bialskiego, piorun uderzył w 

dom Michała Pezdy.

Piorun poraził Jana W ajdzika i 
Michała W oliniorza, oraz Antonie 
go Pezdę. Pierwsi dwaj wskutek 
porażenia ponieśli śmierć na miej­
scu, zaś Pezdę w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala.

14-LETNI SAMOBÓJCA.
We wsi Kaszewie pod Piotrko­

wem przed lokalem szkoły pow ­
szechnej zastrzelił się 14-letni S ta­
nisław Ratuszny. Powodem sam o­
bójstw a był zakaz rodziców wzię­
cia udziału w wycieczce szkolnej 
do Krakowa.

WYPADEK PRZY PRACY.
Na budowie kąpieliska w Biel­

sku wywrócił się słup przewodów 
elektrycznych i przygniótł zajętego 
tam robotnika Leopolda Chrapaka 
z Grodźca. Chrapak doznał złam a­
nia czaszki. W stanie beznadziej­
nym Pogotowie przewiozło niesz­
częśliwego do szpitala.

SAJTAKKZA SZKOŁA SAMOCHODOWAmruum
WAfliZAUżA JEROZOLIMSKA2Z

Od Redakcji
Dalszy ciąg odcinka powie* 

ściowego ukaże się za dwa dni.

Tabela loterjl
■szy dzień ciągnienia 1-2jj klasy 36-ej Loterji Państw^

I i li ciągnienie
Główne wygrane

5.000 zł. na nr. 75947 84810 
172994.

2.000 zł. nr nr. 87818 124343 
147144.

1.000 zł. na nr. 35685 68164
118577 120324 122650 158665
175626 193685.

500 zł. na nr. 15597 102986
145191 165986 177717 184472

400 zł. na nr. 58485 62466
65259 63553 66026 80736 88347
95611 103196 152355.

200 zł. na nr. 4052 8040 21264 
29350 52603 72763 76611 86572
94574 153311 169966 177257.

150 zł. nr. 328 411 11252 11329 
21690 25999 58831 60481 64535
67543 70930 80176 86524 88220
89798 92489 93297 98967 99379 
108164 125179 135306 138818
150630 166459 176092 192667
193917.

Wygrane po 100 zł.
429 47 94 657 81 814 1228 486 594

625 785 809 22 2152 247 65 401 831 
3902 4025 373 619 5150 858 6213 901 
7586 667 960 8042 248 508 635 63 735 
9089 274 82 307 10926 11027 248 362 
12562 946 13116 645 886 14000 604 S64 
15387 483 689 925 16196 290 742 929 
98 17896 18061 328 401 993 19090 365

20018 201 395 771 21229 598 637 90 
92 738 93 22040 646 712 836 23233 423 
556 820 25481 871 26670 904 27124 6 l 
255 307 519 96 973 28171 305 527 96 
740 29104 8 88 644 30139 210 31016 
159 281 32070 142 725 34 803 970

33401 86 740 34375 455 35600 816 
36616 37522 49 50 711 390U 283 409 
601 40435 41190 245 389 414 24 558 
656 70 81 757 42638 43585 628 867 74 
934 44931 45657 46012 336 454 652 
769 926 47462 81 93 571 48693 696 879 
590 49506

52176 340 512 53649 99 54472 
614 92 793 55810 955 56347 84 558 
673 775 57654 768 952 58663 715 
872 60480 545 937 61313 578 697 
702 21 934 62162 71 63447 570 
64186 431 60 845 65150 488 93 559 
648 704 801 44 66318 524 808 67008 
425 645 68003 13 169 220 526 968 
69333 70580 71541 94 809 57 911 
62 82 72060 863 73214 421 74022 
568 685 865 929 97 75028 42 44 
237 649 70 759

76024 118 44 545 616 47 720 847 
77426 78699 723 79035 60 80220 51 
326 512 81332 566 82304 447 66 
881 900 24 83007 610 84238 85287 
353 444 86411 596 780 869 87246 
304 86 89002 104 296 486 504 90131 
353 647 91413 569 604 98 824 941 
92061 284 478 511 93256 549 621 
40 94043 796 95145 96105 416 555 
695 97074 280 358 417 48 531 619 
76 98011 69 130 227 430 737 920 
99417 805

100157 285 490 808 101146 494
795 102364 103033 61 92 163 501 797 
834 104089 119 673 794 105128 550 
689 947 61 82 106392 503 680 759 32 
107012 126 232 305 492 108012 95 
392 502 109121 612 812 31 909 36.

H0377 856 116394 447 892 915 32 
112144 79 208 34 395 490 663 867 
113226 712 114153 367 88 495 115548
626 41 U6180 989 119036 134 229 
797 98 120369 121109 92 514 122082 
293 123074 163 468 85 528 696 996 
124417 53 718 125230 67 971 126052 
302 883 127101 758 128011 516 45 
129556 813.

130512 734 840 131127 597 783 897 
918 132062 239 425 89 680 800 80 
21 133901 134075 353 135106 243 670 
767 862 136195 137005 337 694 138150 
259 977 139418 559 606 140088 760

141103 38 552 634 40 794 826 142172 
490 614 143286 518 144346 145497 
147029 844 149203 638 867 150024 
114 41 349 570 97 685 151032 172 261 
86 901.

152100 414 548 683 600 988 153489 
480 551 702 155125 52 580 672 895 
926 156143 55 263 405 68 781 904 
157006 128 159034 586 160012 36 165 
218 89 413 977 161092 138 517 721 
162084 225 351 163045 164062 324 
165713 90 166167 444 168112 169572 
911 170442 610 171093 116 400
172007 174 243 819 21 173734 S76 
175351 436 727 868 176028 62 171 
349 177477 513 964 178093 114 658 
72 79 179072 148 456 576 636 799 
940 49 180174 654 181452 67 901 
182341 432 586 184412 428 185028 
348 452 562 642 43 186015 763 910 
187177 381 704 188588 961 189494 
661 761 993 190893 191297 890 192318 
193443 35 988 194163 363 578 948

Wygrane po 50 zł.
152 83 446 515 798 146? 551 736 76 

313 69 2017 60 507 850 973 3053 422 
502 4707 5598 748 7325 693 931 8584 
641 7?I 9311 10205 98 399 420 27 761 
U1Ó6 243 406 510 654 922 12074 448 
504 983 13270 578 90 14105 7 228 301 
469 714 831 15017 43 232 341 95 550 
84 663 67 786 890 16088 172 489 793 
908 93 17288 518 54 957 18121 236 712 
40 876 973 19051 298 311 758 920 51

20224 307 532 764 21062 180 333 
590 625 771 909 43 22130 68 512 fc4ó 
55 77 772 878 23267 715 25 U8 68 242 
362 477 629 952 26158 60 557 805 7 
932 27072 236 38 28597 916 29717 950 
30214 536 724 31395 532 742 46  980 
32172 442 847 33008 86 477 576 781 
854 34091 116 17 254 89 368 580 35200 
u08  806 907 36780 85 826 55 37285 321 
893 38014 131 318 95 568 615 39324 
565 696 713 40022 54 74 110 15 214 
545 621 84 994 41461 540 630 42116 
655 90 43091 174 221 788 846 44027 
258 317 93 713 45115 849 998 46057 
112 563 630 40 54 47015 47 1S6 321
79 85 506 27 48146 251 969 45118 366 
467 622 754 803

50348 485 509 52 621 943 51231 
305 564 615 47 812 51 91 52404 622 
829 53102 305 553 58 657 865 54084 
452 919 21 55239 306 487 907 56114 
627 57143 50 75 302 425 53059 209 
300 439 77 716 963 59213 543 51 
840 60004 110 U  67 221 412 53 
520 742 814 942 62 61009 708 827 
902 62073 78 87 274 365 532 63336
80 558 757 64057 387 422 53 520 
692 738 892 99 938 65 65123 64 
479 506 24 708 66175 270 90 478 
638 67059 319 716 949 68083 380 
576 665 809 69428 558 603 10 52

0192 230 526 82 635 36 743 71195

36 84 372 666 994 119217 324 532 68 
693 94 712 67 839 67 120149 647 926 
48 121318 515 669 702 812 17 40
122067 171 283 379 434 62 687 89
711 825 29 47 59 957 123063 83 254 
498 662 891 913 14 60 124097 755 
925 125017 42 211 454 520 62 780 
847 86 916 126073 413 975 127066 
88 516 662 719 821 128293 526 914 
129245 559 130879 132163 332 34 791 
133015 587 657 134109 351 417 503 
735 907 20.

135097 397 401 73 595 136058 
84 262 687 799 878 137058 80 136
693 631 33 98 962 138253 306 483 
654 764 99 810 25 27 139392 140058 
419 791 933 141345 476 82 620 57 
805 57 92 142684 740 143190 299 
844 144072 278 467 940 145620 756 
146237 147020 307 865 148037 107 
54 687 903 149624 150055 167 303 
151353 456

152263 76 355 418 74 793 153052 
67 361 11 454 992 154054 161 557
694 155 727 34 952 156118 267 486 
669 96 796 157183 272 340 481 550 
62 714 923 157018 147 369 506 96 
665 874 159056 713 160300 41 611 
15 48 750 946 161279 90 715 949 71 
162078 322 582 163437 536 803 920 
164091 146 84 434 686 165094 166 
567 684 986 166006 172 333 670 
167082 136 375 786 856 91 992 168056 
381 87 495 578 605 53 169134 58 315 
36 467 525 865 911 66 170129 272 
99 322 171094 164 481 876 914
172341 548 71 87 727 994 173019 189 
623 39 778 174301 779 840 175617 
26 839 176156 32 81 86 334 485 762 
177257 333 574 76 717 878 974
178070 437 40 78 670 748 179185 
592 678 180132 248 576 634 811 
181138 89 605 954 182007 19 63 848 
183128 31 572 95 766 935 184170 472 
692 185250 73 384 954 185250 93 
384 954 186027 327 480 767 881 
187059 767 188014 221 57 385 943 
189185 525 61 839.
190044 101 220 480 626 19161 830 77 
999 192199 389 848 193004 131 55 506 
82 792 194000 226 326 478 971

III ciągnienie
Główne wygrane

496 710 977 72223 347 56 433 526 
777 968 73071 501 765 913 84 74021 
29 251 52 445 510 831 75130 660
930 76149 480 661 707 77021 590
78088 221 42 345 739 81 95 895
79099 265 388 572

80120 81009 284 526 804 82952 
83538 731 84189 469 524 85086 433 
86401 97 958 87123 354 69 407 729 
79 892 918 32 47 88080 29 319 80 
960 76 89296 364 553 91 98 664 88 
730 43 69 874 90130 45 372 458 88 
513 85 626 753 938 91179 408 22 526 
70 611 918 92078 719 93039 81 276 
810 94136 350 805 95205 24 43 321 
424 98 599 875 96120 232 82 378 
760 97071 156 228 372 467 715 29 
45 826 935 98226 36 474 82 637 
786 891 92 927 97249 507 30 611 
819

100285 324 447 613 708 60 101061 
157 531 826 102380 592 810 103403 
564 676 795 944 104131 26 326 587 
717 105159 682 791 811 106395 509 
875 77 81 86 900 90 107135 566 705 
108089 442 557 873 109452 557 624 
747 931 79 110398 645 111326 754 
866 81 112017 48 95 295 313 439 95 
994 113064 162 224 39 391 481 671 
720 908 114572 688 93 99 736 115531 
534 55 724 51 895 116386 445 97 994 
117083 212 72 84 347 984 90 118203

25.000 N r. 47419
2.000 N r. 91201 183414
1.000 N r. 2425 95322 127385
500 zł. N r. 4091 22484 40926 41444 

91181 156442 161994
400 zł. N r. 15880 103477 110119

113522 110659 158935 189324
200 zł. N r. 28549 92735 102570

110834 113115 128949 131397 136860 
144837 168677

150 zł. N r. 7274 12482 18936 26040 
32733 32782 37521 43975 59322 60465 
66036 71298 74820 76604 78117 86360 
97031 99222 108814 110476 123277
126823 132837 137576 141851 141964 
142396 159514 163783 166314 171703 
183945 192903.

Wygrane po 103 zł.
48 298 1209 2798 4518 622 723 12 

66 6029 7513 20 9389 10009 780 805 
11758 12757 13472 14143 447 813
15621 16664 739 17125 528 739 19066 
719 846 20791 956 22047 176 757 995 
23068 24513 682 899 25170 244 70
923 26516 45 27061 78 28139 738
29714 29590 31112 215 33069 111
34276 373 705 35321 36220 406 928 
37393 38559 646 916 41183 42337
43667 44153 275 45054 850 47032 396
698 733 48417 49292 703 50158 51219 
52635 53710 54063 371 56014 792
57080 766 58992 59168 60842 61913 
62174 323 489 682 63137 426 798 859 
915 65353 66182 881 67004 446 68065 
361 627 69068 70176 72716 999 73117 
592 617 796 921 28 74139 80 367 607 
75021 76714 77072 795 78206 79041 
806 81185 82081 864 84086 408 64
85065 97 909 86710 20 823 87196 511 
88486 89793 10902 135 913 91358 793 
92032 473 526 791 837 93487 934 94203 
95137 96023 689 98066 173 356 528 
725 99323 763 847 100122 625 720
90 103183 461 692 104147 105571 655 
106766 107045 46 299 110906 11144
699 113177 901

114027 359 116408 887 119052 254

426 120237 963 121179 121311 123097 
302 361 471 983 124666 960 125154 
156 741 760 126452 898 988 128159 
437 129024 234 131229 132214 931
133166 671 134149 135373 308 528
136570 137595 677 138228 553 575
139998 141 646 780 978 142445 436 
143222 144064 145519 145723 146036 
123 354 533 147075 438 148040
149356 999 150885 151267 330 505
680 866 152376 622 996 153981
155406 880 156600 855 159071 832
161072 162450 801 163057 45S 164608 
165037 223 274 268 166848 167197
203 169765 171327 778 172025 173631 
174523 175677 719 176946 177451
178037 620 180539 618 182454 183110 
310 185011 187172 188247 189406
731 913 190109 117 320 194560.

Wygrane po 59 zł.
004 192 60 87 315 1321 550 623 970 

2892 3007 763 4058 460 5754 6059 210 
824 7090 278 800 8029 119 702 941 
9001 469 756 10213 96 11020 525 12040 
13220 15590 16430 709 17380 631 751 
18459 19127 69 375 751 911 20516 57 
67 21004 95 299 22361 524 675 896 
23543 99 24680 71 99 25650 26424 50 
835 27121 243 28301 610 833 62 29228 
30002 307 791 31036 046 779 32280
33079 221 315 650 34007 3500 282 395 
751 891 36133 255 495 3 G96 416
38175 285 435 552 39252 396 463 743 
40717 41201 68 338 821 986 42039 832 
43051 734 86 44490 46700 40 84 4766 
891 48348 49728 888.

50222 35 44 96  695 51000 86 265 69 
52065 445 680 738 887 925 53349 892 
55357 56595 816 570/5 806 58157 453 
597 694 59034 171 62 750 61538 892 
62191 997 6328 65015 66009 437 665 
984 67081 115 827 68543 985 69824 
7U05 364 733 807 74 901 83 72538 
73298 500 58 63 686 / 4598 647 75419 
7Ó035 38 168 652 79 77010 34 558 82 
822 991 79390 660 82938 SOo7o 164 
827 81154 346 83292 608 84385 85124 
805 86972 7116 782 846 958 S8004 778 
89292 90852 903 91339 94223 474 802 
95036 962 96657 896 97010 970 98250 
367 540 9182 257 412-

100175 241 102021 426 103819
104493 987 105137 708 107029 421 
786 109136 365 773 110173 111844 
112034 414 898 113788 114202 739 
59 854 945 115906 117630 872

55368 56473 710 28 57963 59284 614 
60324 46 707 60 61777 65069 299 684 
904 65230 66077 67142 886 69589 925 
70596 933 71752 72604 708 70 73079 
741456 97 926 75250 306 451 78460 
637 79124 82415 635 83734 71 84441 
756 837 86604 7 l l  6887557 656 89291 
304 668 856 90129 784 92777 934
94589 751 95189 96369 430 736 982
97334 400 519 99253 592 842-

100312 604 6 104518 94 837 
105818 106781 107431 703 108582 
109546 790 110255 422 749 111410 
112462 113479 114112 280 829
115800 116051 276 321 117183 302 
674 118033 308 431 119233 120023 
122404 592 123050 144 125648
127160 923 71 128232 761 129504 
641 130226 444 131521 132247 
183004 278 489 134930 135096 459 
136461 836 138823 140511 141233 
874 9S4 142611 70 143964 144903 
145530 793 147122 384 974 148148 
63 266 348 765 149322.

150440 151091 404 523 152172 
213 304 420 506 153598 155927
156121 230 450 157382 158272 408 
159857 160742 161272 573 163239 
949 164873 82 905 165886 166125 
951 167134 286 757 168319 169250 
839 625 82 171008 745 972 172079 
323 174086 176000 146 957 177156 
315 905 94 178060 333 773 849 
179273 435 180015 87 590 132410 
509 879 183730 840 185148 233 598 
186165 18S753 80 189218 1900o4 
191025 378 193181 194024.

Wygrane po 50 zł.
117 547 902 100100 100300 751 245, 
3306 848 4444 651 5211 663 605 94 
7219 923 8140 688 842 9381 90 91 
891 10024 168 262 567 941 11158 504 
940 72107 510 13572 14282 93 15405 
592 648 855 15013 406 580 17085 97 
809 922 18539 898 19036 63 20579 
938 21002 846 62 90 22091 985 23055 
78 327 24826 25529 26165 94 391 480 
913 27913 28759 30003 740 31757
31111 394 33058 96 322 999 34125
434 985 38226 355 39208 74 40254 
65 566 41080 142 259 863 42637 716 
89 43510 44245 688 45057 127 481 
605 46569 673 50275 51612 784 52265 
851 963 53660 64235 358 55133 349 
5603 86 58454 93 59318 68144 68
69641 811 62106 813 923 63811 64022

‘ 68057 670H s S  u &63 m  ' i m 2Śiheg ; » J g  « 2 5 2 6 7 . 0 0 m t « 7M24

1111 E!€H°?y§ m  s ł 76!
136552 751 857 137239 307 733 
138060 685 141315 800 142083 6o4 
765 865 143059 144313 77 959
145850 146048 113 62 936 147128 
459 516 640 707 148013 266 792 839 
972 14920-7 696 710 935.

150833 151775 909 152496 820 
153710 154762 911 155647 156157 
157268 480 987 158174 201 390 468 
656 159142 160551 161195 511 856 
•94 162518 646 163367 995 164125

rvrvr\ -ł /"> — O 4 T CA7 Q 07  952 1C R 1Q A

^     867 86913
8 8 4 ir89777  990 90355 724 91098 275 
539 712 92920 28 93304 21 520 94105 
57 541 682 880 95330 478 936 97136 
217 566 865 954 98103 550 692 893 
99034 52 522 63 100791 101306 414
602 102298 103195 315 104163 203 921 
10-592 744 105420 825 107247 108246 
744 109431 722 845 946 110190 542 
802 10 111769 112265 463 868 934
113102 509 788 994 

114100 476 875 115949 116050
271 909 165247 507 827 28 166196 153 3G9 117115  27 97 689 847 918 
208 389 597 167188 997 168240 118025 379 738 119205 990 120227 
169739 171238 78 569 172223 790 727 121734 828 985 122050 96 318
173087 294 517 174053 2oo 484 724 452 532 709 19 i 23075 695 124502
66 175164 859 176023 166 I 11I 8 8 , 7G3 125229 669 946 127252 128288
212 461 178409 179253 533 181114 721 129097 293 90 342 709

S S S  t i 3  « •» '« »973 132225 328 578 629 133130 619 
134187 135601 8 136448 944 137938 
138482 710 139086 207 717 140780
83? 140208 780 832 142910 143909 
144063 476 829 40 145147 736 146394 
585 148508 868 149082 352 72 706 
150754 152952 153208 496 980 154234 
154067 154064 741 890 155511 452
156005 359 802 900 157015 279

416 141 624 2898 4843 55 5735 6M5 1158532 159073 772 160078 877 162007 
479 978 7865 90 8048 224 375 499 577 990 1G3205 164149 165580 6<0 
11174 220 553 835 12414 99 13640 708 166113 328 451 970 168022 l t o
14253 439 827 15677 771 895 93818228 251 848 971 169021 170261 447 567 
767 88 19116 479 21146 7 li  16 44 838 171151 415 577 665’ ?•72333
22049 136 388 414 98 2491? 25S92.589 753 173463 553 753881 174343
26070 287 558 27858 960 2sO70 141 544 175373 516 831 928 176^45
75 96 655 892 30623 31367 414 653 177109 270 178857 63 179187  441
32301 628 709 56 34864 35016 36200,181079 182764 183739 184498 185103 
23 663 37118 38644 909 39317 41159,602 50 722 967 186138 659 972 83
453 85 43139 96 972 44654 47879,187348 999 188512 139045 601 797
45261 369 i 965 190833 191436 740 193273 458

^50393 653 51571 52250 374 53581 194566.

61.4 188281 395 489 806 189577
190127 367 402 697 191223 530 
192723 972 193002 503 604 194331.

IV ciągnienie
Wygrane po 100 zł.
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W obronie przenoszonych
dla „dobra służby"

Tow . Karol Niedziński był prze­
wodniczącym  Koła pocztow ców  P. 
P. S. i przewodniczącym Oddziału 
VIII Pracowników Poczt i T ele­
grafu przy Zw. Prac. Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności Publicz­
nej. Za działalność organizacyjną 
w ładze pocztow e postanowiły się 
zem ścić na tow. Niedzińskim i za­
stosow ać w obec niego represje w 
postaci przeniesienia go dla „do­
bra służby" na Kresy.

W  związku z powyższym  fak­
tem Koło Pocztow ców  PPS. po­
w zięło rezolucję, w  której m. in. 
czytamy:

„Postanawiam y zaprotestować 
przeciwko zastosow anej represji 
w obec przewodniczącego Koła Po­
cztow ców  PPS tow. Niedzińskie- 
go, który został przeniesiony do 
zapadłej m iejscowości na kresy 
z dniem 10 czerwca b. r. Represja 
ta ma na celu uniemożliwienie tow. 
Niedzińskiemu jego pracy ideowej 
i społecznej". *-

Przeniesienie nastąpiło w  spo­
sób bezprzykładny bez podania 
m otyw ów  a Prezes Dyrekcji P. i T. 
odm ówił przyjęcia pokrzywdzone­

go tym przeniesieniem tow. Nie- 
dzińskiego.

Rezolucja, podnosząc zasługi 
tow. Niedzińskiego w walkach o 
N iepodległość i na polu obrony in 
teresów pracowników poczty —  
stwierdza, że represja nastąpiła 
za:

1) W niesienie skargi do P. Pro­
kuratora na Zw. Niższych Prac. 
Poczt. T. i T. Leszna 14, za popel 
nione nadużycia;

2) Za zorganizowanie Koła Po­
cztow ców  PPS.;

3) Za wystąpienie i prowadzenje 
Koła Pocztow ców  w  dniu 1 Maja;

4) Za przyczynienie się zorgani­
zowania Oddz. Zw. Poczt, przy 
Pracow. Komunał.;

5) Za obronę proietarjatu pocz­
towego;

6) Za niestawienie się w  dniu 27 
maja na ćwiczenie P. P. W ojsko­
we.

Rezolucja wreszcie potępiając o- 
stro metody zastosow ane wobec 
zasłużonego działacza społecznego 
w zyw a ogół pocztow ców  do orga­
nizowania się i wspólnej obrony 
przed zakusami biurokracji.

Strafk okupacyjny
w firmie Aizenberg

W czoraj wybuchł strajk okupa­
cyjny w  firmie Ajzenberg (ul. Tam 
ka 37).

Pow szechny Związek Zaw odo­
w y  Pracowników Handlowych i 
Biurowych (Zamenhofa 5 ) , zażą­
dał unormowania pensji i wprowa 
dzenia normalnego dnia pracy. W 
roku 1936 w stolicy,, pracują jesz­

cze ekspedjentki jak białe n iew ol­
nice, sypiają w  sklepie, obiady spo 
żywają na stojąco, traktowanie lu­
dzi — pozostaw ia wiele do życze­
nia.

Zarząd Związku Handlowców  
zwraca się do ogółu robotniczego 
o poparcie w powyższej akcji.

Popis szkoły tańca art. I. Prusickiej
W  piątek  dn. 12-g*o czerwca odbył 

się w  szkole tańca  artystycznego  Ire ­
ny P rusickiej pokaz samodzielnych 
prac uczenie te jże  szkoły. Pokaz m iał 
ch a rak te r raczej pryw atny  i do pew- 
ngo stopnia am atorski. Popisywały 
się uczenice najm łodsze (m arsz, s tu - 
d jum  rytm iczne) uczenice kursu  śred­
niego i dwie tegoroczne absolwentki 
S te fan ja  Grodeńska1 i Teresa Do­
brow olska. Mimo, że popisy odbywały 
się nie na scenie, lecz w sali g im na­
stycznej. mimo braku efektów  św ietl­
nych, ku rtyny  i t. d. całość czyniła 
w rażenie bardzo dobre. W idać dbałość 
o  poziom artystyczny  i dużą kulturę. 
W yróżniły się szczególnie K ira  Stel- 
lecka w tańcu  „Pieśń jesiennna",

F ranciszka M annórska w odtańczo­
nym  z wielkim tem peram entem  czar­
daszu i T eresa Dobrowolska w „So- 
natin ie". Lecz na czoło zespołu w y­
bije się bezwarunkowo S te fan ja  Gro­
deńska, k tó ra  odtańczyła dw a tańce 
w łasnej kompozycji „Lekko" i „Czło­
wiek pierw otny". Młoda t a  tancerka 
posiada wielki wdzięk, lekkość i b a r­
dzo dobrą mimikę. Tańce „Człowiek 
pierw otny" odtańczyła bez muzyki, z 
dużym w yrazem  i inteligencją. Opu­
szcza ona w tym  roku szkołę I. P ru ­
sickiej, by z Teresą Dobrowolską, tak  
że tegoroczną absolwentką, otworzyć 
w łasną szkołę tańca.

M. Z.

Kronika organizacyjna
BACZNOŚĆ PO CZTOW CY ! P re - 

zydjum  Koła Pocztowców7 Polskiej 
P a r t j i  Socjalistycznej zaw iadam ia, iż 
w dniu 20 czerw ca b. r . o godzinie 19 
w lokalu Dzielnicy śródm ieście, W a­
recka 7, odbędzie się zebranie człon­
ków Koła. Spraw y organizacyjne. — 
Ze względu na ważność spraw , pro­
simy o punktualne przybycie.

Prezydium  Kola.

PIĄ TEK

W p ią tek  dn. 19 b. m. o godz. 7 w. 
na  niżej podanych Dzilenicach, odbę­
dą się zebrania dla członków i w pro­
wadzonych gości z refera tam i na róż­
ne. tem aty .

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
ref. tow. Bart. n. t. „Stronnictwo 
Ludowe i jego stosunek do P.P.S."

JEROZOLIM A — Chłodna 30, ref. 
tow. Ci.hr, Ludwik.

PO W lSI.E  — Czerwonego Krzyża 
20, ref. tow. K lejn n. t. „Sytuacja 
polityczna w kra jach  zachodnio - eu­
ropejskich".

RAKOW IEC — Pruszkow ska 3, 
ref. tow. Szymanowski Z. n. t. „An­
tysem ityzm ".

MARYMONT - ŻOLIBORZ — K ra­
sińskiego 10, ref. tow. Zapasiewicz 
Zbigniew.

PRAGA — Brukow a 35, ref. tow. 
Benkiel Stanisław .

A NNOPOL - N. BRÓDNO — Bia- 
łołęcka 51, ref. tow. Podniesiński 
Antoni n. t. „K ongres rob. ITżyteczn. 
Publicz. i przegląd chwili obecnej".

MOKOTÓW — Chocimska 23, ref. 
tow. Dąb n. t. „P rogram  ludu p ra ­
cującego".

CZERNIAKÓW  — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Gero Jerzy .

STARÓWKA — D ługa 26, zebra­
nie organizacyjne tylko dla członków 
P a rtji.

R> T. P, D.
Posiedzenie Zarządu Oddziału 

W arszawskiego R. T. P. D. odbę­
dzie się w  sobotę dnia 20 b. m. o g. 
6 wiecz., Al. Trzeciego Maja 2

!  M I 1
w  R a d o ś c i

W nocy, patrol policyjny prze­
chodząc w pobliżu toru kolejowe­
go w  Radości, natknął się na 2-ch 
mężczyzn. Policjanci poznali w jed 
nym z nich poszukiwanego przez 
w ładze sądowo - śledcze bandytę, 
29-letniego Michała Wojdę. Gdy 
policjanci usiłowali zatrzymać po­
dejrzanych, ci rzucili się do ucie­
czki. Podczas pościgu, uciekający 
dali kilka strzałów. Policjanci rów 
nież strzelali. W krótce jeden z u- 
ciekających t. j. W ojda, padł ran­
ny — wspólnik zaś jego zatrzymał 
się, podnosząc ręce do góry. Poli­
cjanci przeprowadzili obydwu na 
posterunek policji. Przy rannym 
bandycie znaleziono rewolwer auto 
matyczny z nabojami. W ojdę, pod 
eskortą, przewieziono do szpitala

S C ą c i i t  s - a c i i o w y

C o  . grają w  tea tra ch ?
TEA TR  NARODOWY: Dziś „Głu­

pi Jakób'* z Junoszą-Stępow skim .
TEA TR  PO LSK I: Dziś sztuka Sha 

w a „M iljonerka".
TEA TR  NOW Y: Dziś i codziennie 

„Tessa“ w reżyserji W ęgierki.
TEATR L E T N I: „N ieuspraw ied l- 

w ioną godzina" Bekefiego. W pró­
bach „Podw ójna b u cha lte rja" .

TEA TR MAŁY. Dziś kom edja 
„Lord i hiszpanka" J . Sarm enta.

TEA TR  M A LICKIEJ. Sztuka B er­
n a rd a  Shaw ’a, „P ro fesja  pani W ar­
ren".

TEA TR KAM ERALN Y: Dziś ko­
m edja A ntoine „N ieprzyjaciółka".

TEA TR KOROLEW ICZ -  WAY-
DOW EJ (K arow a 18). Dziś i codzien 
nie operetka Ponesa „G ejsza".

TEA TR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) g ra  w p ią tk i, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen W ujaszka".

CYRK LILIPU TÓ W  (Gmach C yr­
ku ul. O rdynacka). Codziennie 4.30 i 
8.30.

II-G I DOROCZNY PO PIS UCZ­
NIÓW WYŻSZ. SZK. CHO PIN A  od­
będzie się w p iątek  dnia 19 czerwca 
r. b. w sali Państw . K onserw atorjum  

o godz. 20-ej.

Co usłyszymy w radjo ?
PIĄ TEK .

6.30 Pieśń poranna. 6.33 G im nasty­
ka. 6.50 M uzyka w wyk. O rkiestry  
D ętej 31 p. S. K. 720 Dziennik, P ro ­
g ram  i inform acje. 7.40 Muzyka z 
p ły t. 8.000 A udycja dla szkół. 8.10 
A udycja dla poborowych. 11.57 Czas 
i hejnał. 12.03 U tw ory skrzypcowe 
z płyt. 12.15 A udycja m uzyczna dla 
dzieci starszych. 12.40 Muzyka orkie­
strow a z p ły t. 12,50 Gospodarstwo do 
mowe. 12.55 K ącik dla młodzieży 
w iejskiej. 13.05 Dziennik. 15,30 W ia­
domości gospodarcze. 15,5 Rozmowa 
z chorym i. 16.00 „N okturny" w wyk. 
o rk iestry  kam eralnej. 16.5 Odczyt o 
archiw ach i h bljotekach. 17.00 Pio­
senki w  wyk. G. A lpar i I. A rgentina 
z p ły t. 18.00 P rzeg ląd  wydawnictw. 
18.10 Pogadanka. 18.15 Reklam y. 
18.50 Rozmowy ze słuchaczami. 19.00 
K oncert kam eralny. 19.50 Lekka 
audycja muzczna ze Lwowa. 20.80 
„F a ir  - p lay" — opowiadanie G. K ar­
skiego. 20.45 Dziennik. 20.55 Poga­
danka. 21.00 K oncert Symfoniczny w 
wyk. O rkiestry  P. R. 22.00 Sport, 
22.15 K oncert m uzyki lekkiej i t a ­
necznej z Ciechocinka. 23.00 Muzyka 
salonowa i taneczna z płyt. Koniec 
o godz. 24.

D ^ r le  w y c i e c z k i
lamorskis

Poza samochodem m arki „A ustin" 
i luksusow ym  radjogram ofonem  Phi 
lipsa — Polskie Iiadjo  zapow iada je ­
szcze dwie cenne nagrody. Jedna z 
nich — to wycieczka do New’ Yorku, 
luksusow ym  statk iem  motorowym li- 
nji Gdynia — A m eryka „B atorym " 
lub* „Piłsudskim ". Oba te okręty, to 
możnaby rzec, pływ ające pałace. — 
Jakże rozkosznie będzie odbyć na 
nich podróż na d rugą  półkulę. D ruga 
nagroda — to wycieczka do Ziemi 
Św iętej. Do jakichże niespodzianek 
życiowych należeć będzie ta  podróż, 
zadarm o do Jerozolim y, ziemi pełnej 
wspomnień , i wciąż jeszcze żywej hi 
sto rji.

Ale wśród dalszych 996 nagród 
znajdu je  się też szereg w ypraw  bliż­
szych, rów nie trudnych do odbycia, 
dla tych, którzy nie rozporządzają 
większemi pieniędzmi. Będzie można 
przelecieć samolotem do jednych z 
m iast Polski, k tó re  pomad M a lo tn is­
ko i tam  przebyć trzy  dni. Dwóch in ­
nych szczęśliwców spędzi dw utygod­
niowy urlop zadarm o w jednym  z u- 
zdrowisk krajow ych. W reszcie trze j 
dalsi zwycięzcy K onkursu Letniego 
Polskiego R ad ja , będą mogli odbyć 
wycieczkę dcl jednego z trzech m iast 
Polski, wedle w łasnego wyboru. Poza 
wygodnemi podróżami w obie strony, 
uczestnicy K onkursu o trzym ują tr z y ­
dniowy bezpłatny pobyt w tychże 
m iastach.

A tru d  zdobycia tych  nagród je s t 
niewielki. N ie było dotąd tak  ła tw e­
go konkursu : w ystarczy tylko nie
przeryw ać ahpn-m entu  y T ciągu 3-ch 
letnich miesięcy: czerwcu, llpcu i
sierpniu, oraz nadesłać w tym  czasie 
k a rtę  pocztową z podaniem dnia, go­
dziny i m inuty aud^cii specjalnej — 
jak a  nada  Polskie R adio z w ystaw y 
radjow ei w czasie od 16 do 30 w rze­
śnia 1986 roku w godzinach ponołu- 
dniov/vrh. Odpowiedzi m ora być nad 
syłane tylko zom-moca poczty, oraz 
w inny zaw ierać num er zezwolenia ra  
di owego i nazwę urzędu pocztowego, 
w którym  a p a ra t  został zsrm estrow ą 
ny. Kwitów abonam entow ych zaha­
czać nie ry lf-;v. -*: uiszczenie o- 
plp.tv radjow ei z'w+p'G-' rt^derdz-ne 
na  podstawie karto tek  Polskiego R a­
dja,

Jak  widzimy więc trud  m ały, na­
grody duże!

I OHOHOHAIwir

Przemienienia Pańskiego. Bandytę, 
w stanie ciężkim, pozostaw iono na 
kuracji. Przy łóżku czuwa poli­
cjant. Wspólnikiem W ojdy okazał 
się Józef Minkiewicz (D ługa 10), 
którego osadzono w areszcie.

Wypadek sw d ie d o w y
Na rogu Now ego Świata i W a­

reckiej taktówka nr. 23101, należą­
ca do S. Stolarskiego, najechała 
na inż. 60-1. Adama Płockiego. 
Kierowca, Jan W olski, zaham ował 
taksówkę tak raptownie, że auto 
zarzuciło w  przeciwną stronę. Tak 
sówka uderzyła z takim impetem, 
że inż. Płocki został podrzucony 
na w ysokość kilku metrów i upadł 
nieprzytomny na jezdnię. Przepro­
wadzono go do bramy domu No­
wy Świat 51 i w ezwano Pogotow ie. 
Lekarz stwierdził wstrząs mózgu 
i ogólne potłuczenie. Po udzieleniu 
pomocy, S. przewieziono do do­
mu. Kierowcę, po" odebraniu pra­
wa jazdy, zabrano do X komis. Je­
den z przechodniów, który był 
świadkiem powyższego wypadku, 
uległ tak silnemu wstrząsowi ner­
wowemu, że stracił przytomność.

Dwie osoby z a b ite  
przez pociąg

Nocy ub. około godz. 2-ej, w po­
bliżu przejazdu kolejowego w  Żbi- 
kowie (pod Pruszkowem) dostali 
się pod pociąg: Henryk Dziewiecki, 
marynarz z dywizjonu artylerji 
nadmorskiej w  Helu, przybyły do 
Pruszkowa na urlop, oraz kolega  
jego Henryk Korzeniowski, bez za­
jęcia. Koledzy zostali zmasakro­
wani przez koła w agonów . W e­
dług krążących wersyj, D. i K. by­
li pijani. Istnieje jednak przypusz­
czenie, że koledzy w  ten sposób  
popełnili sam obójstwo. Ustali to 
drdsze śledztwo, prowadzone przez 
policję i w ładze kolejowe.

Nasza Rubryka
POSZUKUJĘ PRACY. W ykształ 

cenie uniwersyteckie: humanistyka 
wykładałam pedagogikę w  Państ- 
wowem  Seminarjum Nauczyciel- 
skiem, jako nauczycielka etatowa. 
Umiem pisać na maszynie, znam  
języki: polski, rosyjski, francuski, 
niemiecki. Mogę uczyć gimnastyki 
zw łaszcza gimnastyki oddechowej. 
Adres: Czerniakowska 138 m. 25.

Z a o f i a r o w a n i e  pracy
PO TRZEBN A  PA N N A , obznajmio 

na z pracą  pistoletem do natryskiwa 
nie. Inż. J. Rozenfeld, Górczewska 1 4 .

Co w yśw ietla ją  K in a?
A D R IA : „K rólew ska faw ory ta". 

A POLLO: „Senorit aw masce" i
samochód nr. 99",

A TLA NTIC: „U piór na sprzedaż". 
AMOR: „W eronika" i „F ilip  i F lap" 
A N T JN E A : „Przygoda o północy" i 

„K ot i skrzypce".
AS: „N asi chłopcy m arynarze" i

„Iskar" .
A K R O N : „Człowiek wilk" i „Dobra 

w różka"
BAŁTYK „Ręce zaw iniły".
B IS : „O skarżam  cię m atko". 
CAPITOL- .Biuro zaginionych ludzi1

IT A L IA : „Jej ekscelencja babka". 
LOŚ: „M ałe kobietki".
M ASKA: „Indyjscy piechurzy" i „N o­

wi ludzie".
MAJ E S T T IC : „R oberta".
M IE JS K I: „C zarny anioł".

CAPITOL p;i4ed6ż8i2° 
m\i nflVism oiiiei
LEIłS STOilE
w najbardziej 
sensacyjnym 

iilmie
ZAGINIONYCH

L U D 7 S

K ino M IE JS K IE
| ( Początek seansów godz. 6 — 8 —10

CZARNY ANIOŁ
F ry d .  MARCH 
M. OBERON 
H erb . MARSHALL

Parter od 75 gr. Balkon od 50 gr. 
U r z ę d n i c z e  5 0  g r .

(CA SINO : „D zisiejsze czasy" (film
i C haplina).

CASING i O T T o 60
G e n ja m y  t o m i k

CHAPLiE CHA-LIN
w i i lm ie

l iZ b iE J S Z E  U A 5 Y
K U P u N

M EW A: „Zapom niany człowiek".
M ETRO: „Chińskie m orza" i rew ja.
MUCHA: „Poszukiwaczki zło ta" i

„Miłość Friiulein Doctor",
MTNERWA: „Człowiek dwuch św ia­

tów" i „Bez honoru".
NOWA TOM BOLA: „Byłem  ci w ier­

ny" i „W esoła wdówka".
OKO PR A SK IE : „Człowiek, k tó ry  

rozbił bank w Monte C arlo" i „K a­
pitan Sorell".

P A N : „Praw o do szczęścia" z J.
Gaytier.

P a r t e r  Y .T3 
B a l k o n  1 .3 3

v ; vi ę la  u 12 : 2 ei | oranie

A.A.A.AJ.A.) TÂ iZANY
hiRjenic.zj»f autom aty- zne oatento- 
wane 3722. złotych 50 oraz nowo­
czesne kozetki otom any. W arunki 
dogodne. Wy-
'wórnia: Twarda W I el. 247-67

E g za m in  p u b lic z n y  
Państwowego Instytutu Sztuki Teatralnej

Doroczny popis Państw ow ego  
Instytutu Sztuki Teatralnej jest 
w cale sobie ciekawą imprezą tea­
tralną, mającą zaświadczyć, jak 
m łode pokolenie aktorskie przy­
sw aja sobie m etody gry starych 
czy starszych mistrzów i jak na 
nich piętno w łasne odciska.

Popis zaświadcza chlubnie o kun 
szcie naśladowczym  młodzieży ak 
trrskiej, nader ubogo się jednak 
prezentuje jako przejaw poszuki­
wań now ego stylu gry aktorskiej.

Nie jest to wina jednak św ieżo  
Upieczonych adeptów sztuki ak­
torskiej, lecz kierownictwa szkoły  
i narzuconych przez nią metod pra 
cy.

Sam dobór repertuaru, składają­
cego się z kilkunastu fragmenci- 
ków z „Fantazego" Słowackiego, 
kilku sztuk Shawa, Heijermansa,
Rittnera, Zapolskiej, K isielewskie­
go i nieuniknionych Caillaveta i

Flersa —  św iadczy o tradycyjnej, 
że nie powiem muzealnej linji tego  
szkolnego teatru.

Żadnych awangardowych poczy­
nań, żadnego nowatorstwa. Poko­
lenie teatralne z przed lat 25 z tym 
samyjn niemal materjałem literac­
kim i teatralnym wchodziła w  
św iat zbogacone jeszcze o Ibse­
nów, M aeterlincków, Strinbergów, 
Przybyszewskich, W yspiańskich.

W doborze repertuaru jak i me­
todzie gry aktorskiej uderza upo­
dobanie do realizmu słow a i gestu, 
biak jakiejkolwiek podniety do sty 
lizacji czy konstrukcyjnego ujmo­
wania całości scen.

Kładzie się nacisk na poprawną 
lecz szablonową, realistyczną grę 
św iadczącą o opanowaniu środ­
ków technicznych gry aktorskiej— 
nie na twórczość aktorską w  ści- 
słem słow a znaczeniu.

Trzecia część wybranych frag­

m entów dramatycznych wyznacza  
uczenicom szkoły rolę pćłkokotek. 
Czy rzeczywiście te role są tak 
charakterystyczne dla młodych ta­
lentów' aktorskich, żeby się m ogły  
stać kamieniem probierczym ich 
zdolności? Czy nie jest to aby dro 
ga najmniejszego oporu i łatwej 
dem agogji scenicznej?

Niezależnie jednak od pewnych 
uwag i zastrzeżeń, jakie się nasu­
wają w związku z tym nader cie­
kawym zresztą popisem młodych 
sił aktorskich, stwierdzić należy, 
że całość egzaminu nader chlubnie 
św iadczy o technicznej sprawności 
aktorskiej w ychow anków  Instytu­
tu.

Poziom gry adeptów szkoły jest 
stosunkowo w ysoki, w  poszczegól­
nych wypadkach dorównywa cał- 
kowicie fachowym  siłom aktor­
skim.

Naogół lepiej i ciekawiej zapo­
wiadają się kobiety.

W trudnej i przeto ciekawej, jak 
na próbę egzam inacyjną roli hr. 1- 
dalji doskonale się zaprezentowały

p. J. W ilcz i p. L. W ysocka, pier­
w sza ujmując ią w ramy m ajesta­
tu, druga —  finezji uczuciowej i 
precyzji słow a. P. H. Veithowna b. 
wiele życia, prawdy i temperamen 
tu włożyła w rolę Hesi. Równie in­
teresująco i poddawczo, bujnie i 
impulsywnie rolę M ałgorzaty z 
Shawa i Żanety z Rittnera ujęła p. 
H. Kit.cjewiczówna, doskonałą Dor 
cią była p. H. Bielska. Ciekawą 
choć zbytnio opanowaną Sniugo- 
niową była p. K. Tiehe‘ówna. P. L. 
W ysocka w iele wdzięku, sw obody  
i płynności ruchów włożyła w rolę 
Joujou z Caillaveta, przekonywają­
cą Joanną była p. J. Anusiakówna.

Z mężczyzn świetną i całkowicie 
opanowaną technikę gry aktorskiej 
w trudnej roli Barenda z Heijer­
mansa ujawnił p. F. Fijewski. Po- 
zatem wyróżnili się p.p. R. Kaczo­
rowski, M. Śląski i A. Pluciński.

Przydałoby się jednak P. I. S. T. 
trochę uwspółcześnić.

J. N. M.

.__________
C  H.Ots.SKLM: „E kscentryczna (la 

ina' i rew ja.
COLOSSEUM (M ałe): „Pogrom cy

In d ja r i.
CORSO: „Kto o:.ia(ni całuje'* i rewja.
CZARY: „Srebrne ostrog i’1 i „Bu­

s te r K eaton".
E L IT E : ,A ) Ą  m uszkieterów " i „Śmierć 

odpoczywa".
E U R O PA : „N a zgliszczach szczę­

ścia".
FA M A : „Zbrodnia i kara".
F IL H A R M O N IA : „Regina*.
FORUM : „Człowiek bez twarzy* i

„Czy Lucyna jes t dziewczyna".
FLO RID A : „K atiusza" i „N a dnie 

Oceanu".
HOLLYW OOD: „Księżniczka Czar-

daszka".

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10

Harta Eggerifi 
• •
Ilu#

h i i p . 4  
N i e d z .  12

Dazwolsn

H gnel p y n o r
i

mim baxter
w łilmie

„ P R A W O
d o

i SZCZĘŚCIA"

w Iilmie

H E L JO S: „Jasnowidz".
KOM ETA: „Zaufałam  ci" i rew ja.

— : s  mmiik  —
ui. Chłodna 49, lei. 6.48-51

„ZAUFAŁAM CL"
Porywający dram at kobiety, która

z o d w a g ą  p o sz ła  n a  s p o tk a n ie  
nowemu, nieznanemu życiu.

Role główne „pogromczyni M arleny 
D ietrich" S S osercraaey  A m e s  
oraz znakomity J o h n  B o ł e s  

R E W J A

PE T IT  TRIANON: „M ała M ateczka
i „N adia".

PO PU LA R N Y : „Człowiek, k tó ry  roa 
bił bank w Monte C arlo" i „K ap 
tan  Sorell".

PR O M lE N . ,8 godz. dr. Morgana*1 
„Byli sobie dwaj hu ita je" . 

PRAGA: „Kochaj tyiko mnie" i rc 
w j a.

R A J: „Nie m iaia baba kłopotu".
RIALTO: „W cieniu sam otnej s(

sny".
R IV lE R A : „U rojony św iat" i fil:

sowiecki".
REN A : „10 z Paw iaka".
ROXY: „Zaczęło się od pocałunku1.
S F IN K S : „Człowiek, k tó ry  wiedziai 

i rew ja.
STYLOWY • „Prom enada miłości*1. 
SOKÓŁ; „Benjam in Gigli" i „N ie zs 

pomnij o mnie".
TON: „Mleczna d roga" i „Annopi 

lis".
U CIECH A: „Noc na T ran sa tlan tj

ku".
UN JA : „Jak ie j miłości p ragną k< 

bioty*1 i „W róg we krw i".

B O N O  V « 4 R l£ T E  p . 6 s. io
ir— . . . . W Święta 4 
gCmac.s ly r k u )  o rd y n a c k a  1

WIElKi PODWÓJNY Program Śmiechu

SIIŁOSC dla POCZĄTKUJĄCYCH
z  M iU am  H o p k in s

ANTEK POLICMAJSTER
z A. DYMSZĄ 

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od U 4  g r .

Redaktor odpowiedzialny; STANISŁAW NIEMYSKL O d b ito  w d ru k a m i Sp. N a k ła d o w o -W y d a w n ic z e j „K o b o in ilt" , W arszaw a , W ćjeaUO  ?•


